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((Korespondencja własna „Głosu Narodu").

W a r s z a w a  w  październ iku ,  j N adm ien ić  jeszcze m uszę,  że m am  na m yśli  j zesłał już wezwania do pełnomocników wiek 
M artw y  sezon, jeżeli chodzi o po l i tykę  g łów n ie  re fo rm y w- szkoln ic tw ie  średniem  i szosoi francuskiej i mniejszości polskiej. W so

Spraw a ży ra rd o w s k a  przed sąd em .
Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Na sobotę w y - ; czym w związku z postępowaniem karnetu prze­

znaczono termin rozprawy merytorycznej w eiwko dyrektorom Zakładów Żyrardowskich, 
głośnej skardze mniejszości polskiej do VYydz:a 
łu Handlowego Sądu Okr. w sprawie żyrardow­
skiej. Wiceprezes Sadu Okr. sędzia Lauier ro-

w e w n ę t rz n ą  w  ściślejszem tego  słowm z-nacze 'pow szechnem . J e s t  Tzeczą bardzo  c iekaw ą ,  
n iu ,  t r w a  w  dalszym  c iągu  i nie zanosi s i ę ż e  w s p ó ł tw ó rc y  ty c h  reform, nie zn a jdu jąc  
n a  jego  koniec .  Nie mów i się an i o w cześniej d la  nich u z n a n ia  w  m in is te rs tw ie ,  s ta ra li  się 
szem  zw ołan iu  Sejmu, n ie s łychać  ta k ż e  o |z a in te re so w ać  niemi żyw ie j n auczyc ie ls tw o  
w ażn ie jszych  posun ięc iach  rządu , k tó ry c h  n a  prowincji .  D o k onano  p a rę  w y jazdów  do
oczek iw ano  w  zw iązku  ze znauem  p rzem ó ­
wieniem  p rem jera .  P r o j e k t  zm ian y  u s ta w y  
scaleniow ej,  o p rac o w a n y  przez w icem in is tra  
Ja s t r z ę b sk ie g o ,  nie znalazł u z n a n ia  m in is te r­
s tw a  opieki społecznej,  a  o d ek re c ie  o dd łu ­
żeniowymi są zdania  podzielone. W ed ług  jed 
ny ch ,  m ą  się on u k a z a ć  jeszcze w- pierw szej 
po łow ie  bm .,  w e d łu g  innych  n a s tą p i  to  znacz 
n ie  później.  N a  razie n a  te m a t  oddłużen ia  
ro ln ic tw a  to c z y  się o ży w io n a  d y sk u s ja  n a

różnych  w o jew ódz tw , ale bezpośredn ie  ze­
tkn ięc ie  się z nauczyc ie ls tw em , p rze k o n a ło  
refo rm atorów , że dzieło  icli w  tych  ko łach  
je s t  wr n a jw y ż sz y m  stopniu  n iepopu larne .  P o  
czynione do tąd  dośw iadczen ia  z reform am i 
w y k a z a ły  w szys tk ie  ich u jem ne s tro n y ,  u a to  
m iast dod a tn ich  n ik t  nie m ó g ł  stw ierdz ić .  
P o w ró co n o  wiec do W a rsz a w y  w  n a s t ro ju  
zdecydow an ie  pesym is tycznym .

Mniej m a m y  do  pow iedzen ia  o reform ie
lam ach  ,,Ga*efv P o lsk ie j" .  P rzew ażn ie  żab ie ,  un iw ersy teck ie j .  J e s t  to  zagadn ien ie ,  o k to
ra ją  w  niej g łos  w yżs i  u rzędn icy  
s tw a  ro ln ic tw a  i B a n k u  Rolnego.

m in i s te r

Sezon m a r tw y  trw a .  ale mimo to dz ie ją  ten  te m a t .  Nie św iadczy  to w żadnym  razie 
się  rzeczy  c iekaw e  nie ty lko  d la  b ez p o ś red - , o życzliwym  i sy m p a ty c z n y m  s to sunku

rem  m ówi się n ie wiele i robi to  ta k ie  w ra że ­
nie, ja ikgdyby celowo u n ik a n o  rozm ów  n a

botę sąd zajmie się powołaniem ekspertów i 
zbadaniem szkód, które ponieść mieli akcjoua 
rjusze polscy skutkiem manipulacyj Boussaca
Wydziśł Handlowy Sądu Okr. zwrócił się l o i 
sędziego śledczego Demanta, który prowadzi 
sprawuj Żyrardowa o przesłanie części aktów, 
które b.vłv dostarczone władzom sądowo ślad

JESZCZE NIE ZAPADŁ WYROK NA SEN.
WYROSTKA.

Warszawa, 3. 10. (Telef.) wł.) Sprawa sen. 
Wyrostka, k tó ra  jest rozpatrywana w sądzie 
partyjnym KI. B. B. nie została do tej chwili 
zakończona i sąd wyroku nie wydał. Przesłu­
chiwanych było m. i. trzech znanych adwoka­

t ó w  stołecznych, k tórzy mieli wydać opinję, 
czy adwokat, będący radnym miejskim, może 
występować w sporach z zarządem miejskim

P rz e s zło  100 miljonów zaległości
w  za k ła d a c h  ube zp ie c ze ń .

Nie m ogłonio  n iemi za in te re so w an y c h ,  ale ta k ż e  d la - re fo rm y  u n iw ersy teck ie j ,  
spo łeczeńs tw a .  N ap rzy k ład ,  w- dziedzinie zresztą, inaczej w obec  zm ian, ja k ie  zasz ły  

szko ln ic tw a,  a  ściślej m ów iąc w  m inister- i  n a  w yższych  s ta n o w isk ac h  w  m in is te rs tw ie  
s tw ie  w y z n a ń  re lig ijnych  i o św iecen ia  pu-, w y zn a ń  re lig ijnych  i o św iecen ia  publiczne-
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Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.l Nowy 'bilans 
zakładów ubezpieczeń pracowników umysło­
wych stwierdza, że stan funduszów czterech za 
kładów ubezpieczeniowych pod koniec pierw­
szego półrocza wynosił 721.696.049 zł. W p a ­
pierach wartościowych 1 pożyczkach hipotecz­
nych w bankach państwowych itd. umiesz, zono 
351.000.000 zł- Do stanu funduszów wliczono 

,-^1 również zaległe składki, należne od prac od a w jrazowej odprawy. 
^ / J c ó w .  Zaległości wynoszą 107.000.000 zł.

PRAWA EMERYTALNE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 

Warszawa, 3. 10. (Telef. wd.) Najwyższy 
Trybunał Administracyjny orzekł, że ubezpie­
czeni pracownicy umysłowi, którzy utracili zdoł 
neść do wykonywania zawodu, a nie nabyli 
jeszcze praw do renty inwalidzkiej albo starczej 
nie mają prawa do zaopatrzenia ani do jedno-

blicz-nego. U sta l  w  nim nie ty lk o  w szelk i go. N om inac ja  dw óch profesorów': jednego  
now ych reform , a le  i poprzednio  n a  w icem in is tra  —  p. C hylińskiego, drugie-

i

pęd  do
w p ro w a d zo n e  re fo rm y  z n a jd u ją  coraz m niej go n a  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  — p. T5y- 
zwole-nników. P ók i  jeszcze był w icem in is te r .S tron ia  m u s ia ła  w nieść  n ieco  in n y  p r ą d  do 
P ierack i,  to  różnym i sposobam i u s i ło w a n o ;m in is te rs tw a  ośw ia ty .  T o  też s ły szy  się cze-:

We Franeji rozgorzała kampanja wyborcza.
W  NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ W Y BO R Y  DO RAD G ENERALNYCH

1 R EJO NALNYCH . 0

Paryż (PAT). W  przysz łą  n iedzie lę  dnia 
paźdz ie rn ika  odbędą się w całej Francji

ożyw ić za in te re sow an ie  dla w p r o w a d z o n y c h 1 sto  zdanie ,  że skończy ł się w niem . k u r s  z w yiątiiiem  Paryża i departam entu Sek-

n ie d a w n o  reform . G d y  p. F ie rac k i  u s tąp ił ,  
s y tu a c j a  się zmieniła. P ozos ta ło  w-prawdz-ie

ośw ia tow ców ", a  p rzychodzą  do g ło su  ludzie 
n auk i ,  k tó ry c h  s to sunek  cło u n iw ersy te tów

w- m in is te rs tw ie  dw óch g łów nych  j e g o  współ z. n a t u r y  rzeczy  je s t  inny. Mniej ich zajmuje 
p racow ników ’ w  dziedzinie reform , a le  d z i ś j s t ro n a  po li tyczna  nauk i i w ychow ania ,  atn- 
ieh  w p ły w y  i znaczenie  b a rd z o  osłabły .  N a - i r a  za d e c y d o w a ła  o cha rak te rze  o s ta tm e j  re- 
w e t  słychać',  że m a ją  u s tą p ić  z za jm ow anych  fo rm y,  a  więcej liczą się z un iw ersy te ta m i.
s ta n o w isk .  C oraz częściej s łyszy  się, że b ę ­
d ą  p rzen iesien i  n a  prow incję  do je d n eg o  z ku 
ra to r jó w .

P o zo s ta je  na to m ia s t  w  Warszaw-ie w ice­
m in is te r  P ie rac k i ,  k t ó r y  zos ta ł  d y re k to re m  
p a ń s tw o w e g o  w y d a w n ic tw a  k s ią że k  szko l­
n y c h  w e Lw ow ie.  P rz y  zaw ie ran iu  u m o w y  
z m in is te rs tw e m  zaw aro w ał  sobie p. P ierack i 
p rzen ies ien ie  lw ow sk iego  in s ty tu tu  w y d a w ­
n iczego  do  W a rsz a w y .  J e s t  to  n o w y  cios d la  
L w o w a  n ie  ty lk o  ze s ta n o w isk a  jego  in te re ­
sów  g o sp o d a rc zy c h ,  a l e  ta k ż e  z p u n k tu  w i­
d ze n ia  n a ro dow ego .  I n s ty tu t  w y d aw n ic zy  za 
t r u d n ią  przeszło  200  p rac o w n ik ó w  P o laków , 
k tó r z y  a lbo  s t r a c ą  p o sa d y ,  a lbo  b ęd ą  zm u­
szen i przen ieść  się do  W a rsz a w y .  T en  u b y ­
te k  k u l tu r a ln y c h  sil po lsk ich  nie w yjdzie  na  
d o b re  s to l icy  W sch o d n ie j  Małopolski. Z tego  
z d a ją  sobie sp raw y  we Lw owie i p o czę to  ro ­
b ić  s t a r a n ia  o pozos taw ien ie  w y d a w n ic tw a  
k s ią ż e k  szko lnych  na daw n e m  miejscu. W  
sp raw ie  te j  p rzy jeżdża ło  k i lk a  delegacji ,  ale 
n ie  odn ios ły  żad n eg o  sk u tk u .  W obec  z a w a r ­
te j  u m o w y  z p. P ie rack im  m in is te rs tw o  je s t  
bezsilne, a  p. P ie rac k i  n ie  m a, ja k  w idać, za­
m ia ru  z rz ek an ia  się w a ru n k u .  p rze w id u jąc e­
g o  p rzen ies ien ie  in s ty tu tu  ze L w o w a  do W ar  
szaw y.  D y sk u s ja  za tem  na te n  te m a t  posia­
d a  znaczenie  w yłączn ie  akadem ick ie .  Nic nie 
z y s k a  n a  niej an i Lw ów , an i p rac o w n icy  in ­
s ty tu tu .

S p ra w a  ta  je d n ak  w iąże sio ty lko  luźn ie '  
z re form am i szko lnem u k tó re  są  przesie­

w any w ybory kantonalne. Celem icli je s t  
w y b ó r  po łow y cz łonków  t. zw. rad g en era l­
nych i rad rejonow ych ( i r ro n d is sem e n ts ) .  
D ruga  po łow a cz łonków  w ym ien ionych  rad 
w y b ra n a  jy r. 1931 będzie odnow iona przy 
w yborach w  1937 roku.

O gółem k a n t o n y  f ra n c u s k ie  w y b ie ra ją  
1.7,09 rad n y c h  do  sejmików’ g en e ra ln y c h  

. i Dr*eż J o  se jm ików  dzie ln icow ych, 
c h a rak te re m ,  uśw ięconym  przez f i a J / c j ą ,  ij P o lityczn e zainteresow anie wzbudzają  
z odrębnem i zadan iam i,  to  znaczy: z tem i jedynie w ybory do rad generalnych . W szy-

ja k o  p laców kam i nauk i ,  z u-h specja lnym

czynn ikam i,  k tó re  praw ie  zupełnie nie by ły  
b r a n e  pod u w a g ę  p rzy  w pro w a d za n iu  ref u’- 
m y  u n iw ersy te ck ie j .

T ak ie ,  oto, s łyszy  się zdania  i opinje 
w  k o lach ,  zbliżonych do miniisłerstwa wy- 
znań  re l ig ijnych  i oświecenia publicznego. 
W y d a je  się n am  rzeczą s łuszną-je  pow tórzyć ,  
bo  j e d n a k  s ą  to  w sz y s tk o  sp raw y ,  k tó re  m u ­
szą  in te resow ać  społeczeństwo.

W asz.

w szy s tk iem  przedm io tem  nin ie jszych  uwag. tleneji ludności.

Samobójstwo adwokata skazanego
za przywłaszczenie.

Warszawa, 3. października (Tel.). Pod po­
ciąg osobowy, jadący do Grodziska rzucił się 
mężczyzna w wieku 60 lat. Okazało sic, że był 
to adwokat warszawski Z. Śleszyński. Swego 
czasu był on prezesem klubu bridge‘ystów. 
Klub mieścił się w lokalu . Italji". W ponie­
działek sprawa jego znalazła się na wokandzie 
sądowej. A kt oskarżenia zarzucił mu przywła­
szczenie sobie kaucji intendenta klubu Zabłoc­
kiego. Sąd skazał Śleszyńskiego na rok więzie­
nia z darowaniem połowy kary z mocy amne­
stii i zawieszenia drugiej połowy do 5 stycznia. 
Prawdopodobnie do samobójstwa doszło na tle 
tej sprawy sądowej.

REDUKCJE URZĘDNIKÓW W MAGISTRA­
CIE WARSZAWSKIM.

Warszawa, 3. października (Tek). W magi­
stracie warszawskim na 1 października zwolnio 
no 40 urzędników dniówkowych wydziału ewi-

scy oowiem  k a n d y d a c i  m a ją  a sp irac je  poli- 
ryczi e. a p o n a d to  u s ta w a  z 15 lu tego  -1572

roku przew idu je ,  że w razie zam achu stanu  
lub inw azji, rady generalne m ają prawo za­
siadać w  zastępstw ie cia ł praw odaw czych , 
o ile te  o s ta tn ie  nie są  w  s ta n ie  sp raw o w ać  
swoich funkcy j.

Zrozum iałem  jest,  że w  ty c h  w a ru n k a c h  
w  w y b o ra ch  do r a d  g e n e ra ln y c h  biorą 
udział w szystk ie  stronnictw a p olityczn e , 
a rezu ltaty  ich są poważnym  w skaźnikiem  
układu sil w sp ołeczeństw ie. W  chwili obec-  
nej na  p rowincji  t rw a  ożyw iona w alka w y ­
borcza. W śró d  5-oiu ty s ię c y  k a n d y d a tó w  
f iguru ją  n az w isk a  4-ecli m in is trów : Sarraut, 
Marin, Flandin i Marąuet, 167 d e p u to w a ­
nych. 79 sen a to ró w  i w ielu  d z ia ła cz y  par­
tyjnych.

Amnestia będzie ogłoszona w listopadzie?
Warszawa, 3 października (Tel.). W kolach 

sądowych mówią, że na 11 listopada z powodu 
rocznicy odzyskania niepodległości nastąpi 
ogłoszenie amnestji. Amnestja ma częściowo 
odnosić się i do przestępstw politycznych. Ocze 
kiwane jest zwolnienie około 5.000 osób, które 
obejmie amnestja i umorzenie kilkunastu tysię­
cy spraw karnych.

SECESJA POS. WRONY.
Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Poseł Wrona 

zamierza wystąpić ze Stron. Ludowego \ zo 
stać posłem dzikim, przyczem nie zamierza on 
zrezygnować z wydawania organu „Poiska Lu­
dowa".

Komornikom zmniejszono udział
w opłatach.

Warszawa, 3. 10. (Telef. \vh) Ministerstwo 
Sprawiedliwości przygotowuje nowe przepisy

będzie się w Druskienikac-h uroczystość otwar­
cia nowego odcinka linij kolejowych, który sta­
nowić będzie bezpośrednie połączenie z uzdrowi 
skiem. Dotąd do uzdrowiska od stacji kolejo­
wej dojeż.dźało się końmi.

Kurczą się zapasy walut.

W arszawa, 3. 10. (Telef. wł.). W  c iąg u  
w rześn ia  za p as  z ło ta  w  B a n k u  P o lsk im  
w zrósł o dalsze 2 ,300.000 zł. i w ynos i  obec­
nie 495,200.000 zł. N a to m ia s t  stan p ien ię­
d zy  zagranicznych  i dew iz obniżył się  o 7 
milj. 400.000 zł. do 38 milj. 200.000 zł. 
Z a p a s  po lsk ich  m o n e t  s reb rn y ch  i b i lonu  
spad ł  o 6,300.000 zł. do 16,000.000 zł. P o ­
k ryc ie  z ło tem  w c iąg u  w rześn ia  w zrosło  
z 44.94%  na 45.20% n a  k o n ie c  w rześn ia .

Wizyty niemieckich dygnitarzy
Warszawa, 3. 10. (Telef. wł.) Do Warszawy 

przybyła delegacja niemieckiego ministerstwa 
propagandy, zaś jutro przybędzie delegacja mi-

o nadzorze nad komonikanii i podziale opłat, j nlst®rstw a sPraw zagranicznych. Będą one pro- 
pobieranych w kancelarjach komorników. Ko­
mornicy pobierali na utrzymanie kaneelaryj 40 
proc. opłat,  otrzymywanych od klientów. W 
przyszłości wpływy ich mają być określone na 
30 proc. opłat.

DRUSKIENIKI UZYSKAŁY KOMUNIKACJĘ 
KOLEJOWĄ.t

Waszawa, 3. 10. (Telef. wł.) W niedzielę od-

wadzić rozmowy z przedstawicielami wydziału 
prasowego li. S. Z. na temat spraw prasowych, 
interesujących obie streny.

 X X ---------
12 BOMB NA ULICACH H AW ANY.

H awana (PAT). W różnych dzielnicach  
m iasta rzucono 12 bomb. P olic ja  a re sz to w a ­
ła 79 osób, k tó r y m  z a rzu ca ją  u d z ia ł  w przy­
gotow aniu  strajku generalnego.



IWr. f . I.GLOS NARODU'’ z 4-go października. 1934 r. .®r.Z7*

O czempi$zqlnns?..
„Gazeta Po lska " w opozycji do .. rządu!

W  „G azecie  P o lsk ie j11 c z y ta m y  opis >0- 
k w e s t ro w a n ia  m ebli w pew n y m  dom u  za rzr 
k o m o  
służącej. .

t o r  powi
..kwity .kwitami, y,e można z niemi j.śt- do 
Ubezplec-zaJńi Społecznej i tam 
rować, ale jeżeli to wyklarowani 
pi w przeciągu dwu dni, nie można się po 
nim (sekwesfrato-rze) niczog-o dobrego spo 
d-ziewać, gdyż on zna jirzepi-sy i meble wy 
■wiezie”
P ła tn ik  wsiadł do a u t a  i pędzi.  P rz y b y w  

tfry do  ubezpieczalu i  sk o n s ta to w a ł ,  żo już.} 
j<st za późno, bo goćlz. 14 minęła...

Prysła „cienka ścianka*4
m iędzy socjalizm em  a komunizmem.

myślą polscy komuniśSi. Zresztą hędą musieli 
robić to. co im każe Moskwą. Natomiast lektr. 
r a  organów PPS. pozwala nam zorjentować się 
en do s tanowiska tej partji.  1 Określimy je m  
podstawie artykułów  ,,Robotnika1’ jako stanów; 

Ni'' pamiętam już. przy jakiej sposobności, py. Folią zapewne ze strony 1 rancji podejmowa sko — bardzo życzliwej rezerwy. Niema już sta
ncTnieza-j l a c o n c " składki* * V b o z p ie c z e ,u a !"  P''ZPl1 3—4 laty, zbeształ interno jakieś starania, by Knmintern powściągnął ryeh inwektyw na Moskwę; spotykamy m.ln-
żacoj G ospodarz  po k azu je  k w i tv  n a  do ••Napttód” ." gdy  w ,:Głosie Narodu” wypowie- nieco francuskich towarzyszy, i p. Stalin zechce | miast, nowy ton. Mianowicie wykazywanie ko­
ci* że"zapłacił Nic n i e p o n i a y a  B okw esira  M ział™  zdanie, iż — tylko cienka ścianka dzie się czemś wywdzięczyć p. Barfchou. Będzie t o ' munistom; oto tu. oto tam. oto jeszcze gdziein-

' i . 1 ' • ‘ ' (>i socjalizm od komunizmu. Organ PPS. u zn a ł)jednak gra tylko i nic więcej... Rosja holszewic-1 dziej nie chcecie iść z nami reka w ręki !
11 U  i i  J i l  v i  i v  i J i l l i  Z iG j , 1 - , t  i  * • » »  . * u  > i  .  v

. to nunc ziłnnif' prawie za obelgę, i odżywi- (U a wstępując <ło Ligi >ar. zrobiła wielki krok . począ tk i  są zawsze trudne. Musiały być t,rn
rzecz w v k H ' za •i.2Jnorancji“ . Boć przecież ..ordy ku zjednoczeniu „ruchu prnletarjackiego”, oczy- ą ne także i w akcji zmierzającej do porozumie
• * n j" ' i 5 wint róż.idc" dzieli socjalizm od komunizmu., wiście pod znakiem komunistycznym, i tę swoją nia między sklóeonem.i dziećmi Marksa. Porząt
ninn '*!<> Replikowałem wówczas, że ten „cały świat. 11(nv'l pozycję z pewnością do tego wykorzysta, ki te są już d?.ii zrobione. „Cienka śc ianka”

by osiągnąć to. czego dotąd poza T igą Narodów uprzedzeń i taktycznych posunięć prysła. Tylko 
osiągnąć nic mogła —  światową rewolucję spo. czekać, jak dowiemy sio. żo — w tym. a tym 
leezną. W każdym razie w tym kierunku pójdą dniu odbyła się konferencja przedstawicieli P. 
jej starania. P  S. z przedstawicielami Polskiej Partji Komu

Nas tu obchodzi przedewszystkiem sytuacja  nistyeznej w sprawie porozumienia ,i w-półdzia- 
w Polsce. Nie wiemy, eo o ..jednolitym froncie' łanio. W 7,.

Żydowscy nauczyciele w szkole
Zapowiadana i przygotowywana, od k i lk u 1 powszechnej i jej organizację każdy nauczyciel 

lat ustawa szkolna ukazała sic « r. .15)32. obej-1 własny i kierownik z n gady jest opiekunem 
mując wychowanie młodzieży od przedszkoli aż klasowym” .

różnie-- sprowadza się do małego Sw:atkn ta k ­
tycznych posunięć (tam rewolucja, tu ..ewolu­
c ja”. — tam potępienie demokracji w czambuł, 
tu kokietowanie party j liberalnych i kom prom i­
sy  z niemi. - tam -Komintern” , tn TI Między- 

' .  narodówka): Nad tym jednak ..światem różnie”. 
. które tylko chwilowo wvwieraja wpłvw. górajc 

„N .iza jit iz  nie>zczą.-n\ p a-t-ni * zjawi i f;1]-j-. obydwa obozy jednego maki ojca. —
n a  miejscu z rzadko spotykaną u nas punk- JpdnPm„ „?P.n ;u; z0Trp  0<Waja l,0ld. -
tnalnościn. Staną! w wyznaczonem mu p rzez , jp(lnft mflja .; w a n  _  jpden 0el 'ostateez-
wożnego miejscu i z cierpliwością godną 
lepszej sprawy czekał. Mija kwadrans, pól
godziny, godzina. Cierpliwość zaczyna się. 
wyczerpywać, ale odrobina jej pozostaje je 
szcze. W reszcie ze<vr wybija  fa ta lną  godzi­
nę 14. Urzędnika, ani widu ani słychu. Mo- 
notonję oczekiwania przerywa nagle głos 
woźnego, który, skandując każde słowo, 
oznajmia, iż p. referent taki a taki od dwóch 
przeszło godzin jest na  wewnętrznej,  czy in 
npj jakiejś konferencji, przeto już dziś niko 
go przyjmować nie będzie. Rezultat?  Tu 
konferencja, a  tam sekweMrują umeblowa­
nie.

Znaliście tę opowiastkę? Opowiadali ją 
już inni? No toście jej jeszcze raz wysłu 
chali, bo jest znów aktualna”.
„ G a z e ta  P o l s k a ” robi oko do  sw oich  

**ytelnikóiv. O czywiście  n ikogo  n ie  uwiedzie 
t ą  sw o ją  ,,o p o z y c ją ” . Ka-żdy sobie pom yśli:  
lep ie jby  zrobi! w sz e c h w ła d n y  jej r e d a k to r ,  
gdyby' zadzw onił  do d a n e j  Ubezpieczaln-i i 
p o ro zm a w ia ł  z szefem. Z am ias t  u d a w a ć  
„O pozycję ' '  w  stosunku do U bezpieczalui i 
do rządu, k tó r y  przecież jej działalność k on ­
troluje!

Żydzi twarzą kulturę Falski.

N a  o tw a rc iu  w y s t a w y  ż y d o w sk ieg o  minia, 
tu r z y s ty  Bzyka w  N o w y m  J o r k u  ośw iadczy ł 
p. konsu l M arch lew sk i —  ja k  donos i  „N asz  
P rz e g lą d ” , —  żo

„rasa  żydowska dzięki swemu genjuszowi 
twórczemu, odgrywała zawsze wielką rolę 
w  życiu kulturainem Polski. Cytując następ

■ nie nazwiska Ju ljana  Tuwima. Boi. Leśm ia­
na, Józefa Wittlina, Brunona Winawera, An 
toniego Słonimskiego, rzeźbiarza H. Kuny. 
m alarki Meli Muter, kompozytora Aleksan­
d ra  Tansmana, wybitnego historyka Szymo­
n a  Aszkena-zego i in. wskazał konsul *Mar-

■ chlewski, że artyści ci. Żydzi, lub pochodzę 
n ia  żydowskiego zajmują, czołowe miejsce

,  w  świecie sztuki i nauki Polaki” .
J es t  to  n ie p ra w d a ,  b y  ży d o w sk i  „ g e n ­

i u s z ” tw o rz y ł  k u l tu r ę  P o lsk i .  P. konsul Mar 
ch lew sk i j e s t  j e d n a k  in nego  zdan ia  i tem u  
sw ojem u zdan iu  d a je  tak  k o m p ro m itu jąc y  
P olsk ę w y ra z .  Są P o la cy  i p d a c y .

Dlaczego nie p. min. B e ck ?

P a r y s k i  „Le J o u r ” p o d a je  ośw iadczenie  
p. L ebecą, prezesa  f ra ncusk iego  F id a c -u. i j e ­
g o  s łow a, że gen. Górecki,  p re z e s  po lsk iego  
Ś id a c ‘u  zapew ni!  go

„o niezmiennej woli marszałka Piłsudskiego 
utrzym ania przymierza i przyjaźni francu­
sko-polskiej. i zaznaczył fp. gen. Górecki;, 
że, bez względu na zawarte pakty, Polska 
zawsze znajdzie się u boku Francji vr razie, 
gdyby była ona zaczepioną” .

...Jeżeli —  zapytuje „A. B. 0 .“ — atmo­
sfera polskich czynników oficjalnych w sto 
punku do Francji jest  taka ,  jak ją przedsta­
wia p. Górecki — a  w to nie wątpimy — 
dlaczego czynniki te milczą'? Dlaczego nie 
przerwą kampanji oskarżeń, podejrzeń i plo 
tek, skoro mogą to  zrobić; jednem wyrnżnem 
oświadczeniem? Dlaczego wyrazicielem i sto 
t.nycji zamierzeń i uczuć Polski w stosunku 
do Francji jes t  tylko p. Górecki? Dlaczego!

ny  (kolektywizm) i jedną. ..religję” : materializm 
dziejowy, czy filozoficzny (w praktyce jest to 
już wszystko jedno).

T oto doczekałem się zwycięstwa swojej te ­
zy. Ten sam „Naprzód”, k tóry .tak gwałtownie 
przeczył wspólnocie między socjalizmem a ko­
munizmem. zdaje teraz sprawę z. postępującego 
ciągle zbliżenia między socjalizmem i komuniz­
mem. Wprawdzie ten „Naprzód” jest już dziś 
właściwie ..Robotnikiem”, ale tern gorzej dla 
niego, jeśli naczelny organ P PS: dezawuuje je­
go własne z przed paru la t  twierdzenia.

„CIENKA ŚCIANKA” PRYSŁA. — „Robo­
tnik—-Naprzód” nie ukryw a  już tej prawdy, że 
„cienka ścianka” taktycznych posunięć, która 
dotąd oddzielała socjalizm od komunizmu, pry­
sła w całym szeregu krajów...  We Francji istnie 
je jawne porozumienie socjalistów (S. F. T. O.) 
z komunistami pod nazwą: „Front Wspólny”.
W Hiszpanii, choć tego rodzaju umowa nie zo­
sta ła  jeszcze zawarta, obydwie partje  idą ręka 
w rękę tak  w akcji politycznej, jak  gospodar­
czej (na te-renie organizacyj zawodowych). V*. 
całym szeregu krajów  (Anglja. Węgry, Bułga 
rja, Holandia) rozpoczęto już pierwsze starania 
o zawarcie, dofinłt.ywnej umowy. Tylko socjali­
ści czescy odpowiedzieli zdecydowanie odmow 
nie na wezwanie Moskwy do tworzenia, „jądm - 

: litego ,frontu”. Belgijscy socjaliści. którzy pod 
wpływem de Mana zaawansowali się nieco ..na 
prawo” (w nadziei zdobycia „klas średnich”), 
czekają — zdaje się — na wyniki „jednolitego 
frontu” w innych krajach...  Wreszcie w „Austrji 
podziemnej” na  tajnej konferencji dokonało się 
zbliżenie socjalistów do komunistów i. ta k  dale­
ko sin posunęło, że —  jak  świadczy p. Czapiń­
ski w  ..R-obotniiku— Naprzodzie” —  całe „grupy 
socjalistyczne” w  tym kraju  ku zgorszeniu p 
Czapińskiego biorą, udział w zebraniach komu­
nia ty  cznydh.

P rysła  więc „cienka ścianka” w  świecie. 
pryska i w  Polsce. W  większych ośrodkach 
przemysłowych Polaki stwierdza się zgodne 
współdziałanie komunistów z socjalistami. Ni- 
brak wprawdzie rozdżwięków („Robotnik— Na­
przód” skarży się n a  „rozbijac-ką” robotą komu 
nistów w Częstochowie). Są to  jednak już tylko 
pozostałości i wspomnienia dawnych walk, kie­
dy. to „towarzysze” z PPS. rozbijali głowy „to 
warzywom ” z Kominternn. lub naodwrót...  Sta 
ła się zaś najważniejsza rzecz: ..cienka ścian­
k a” prysła i obydwie strony teraz konsta tują , 
że „zasadniczych”' różnic propagandowych mię­
dzy dziećmi Marksa niema i"

do szkół średnich różnego typu. Z u s taw ą tą lą 
cza się s ta tu ty  dla szkół powszechnych i dla 
gimnazjów oraz szereg rozporządzeń ministra 
bib ministerstwa. WIR i OP, zawierających prze 
pisy .wykonawcze, uzupełniająco lub zmieniają­
ce rozporządzenia poprzednie.

Widocznie nowy ustrój szkolnictwa, nowe 
sta tu ty  i nowe programy nic były wyczerpują­
co rozpatrzone ze znawcami na tom polu. coraz 
częściej bowiem i oornz odważniej odzywają się 
z kół pedagogów słowa krytyki nowego ustro­
ju szkolnego oraz programów nauczania na nim 
opartych.

‘Pod względem głównego zada,nia szkoły: wy 
chowania młodego pokolenia, urobienia jego dii 
cha i przejęcia go walorami prawdziwej ku ltu ­
ry, nowej szkole przepisano bardzo silnie pielę­
gnowanie tego zadania. Nadto nj>. •§ 07 s tatutu 
szkolnego powiada: „Łącaniość szkoły i domu 
wT akcji -wychowawczej polega przedewszyst­
kiem n a  zainteresowaniu i uświadamianiu rodzi 
ców o pracy i dążeniach szkoły, wzajem nem in­
formowaniu się o pracy i warunkach życia ucz­
nia oraz na czynnej współpracy rodziców ze 
szkołą. Łączność ta. wyrażająca się w stałych 
oraz doraźnych forma eh winna przyczyniać się 
do bliskiego i ścisłego współdziałania szkoły 
i domu”.

A- dalej czytamy w §09 tego s ta tu tu : „W pra 
oy wychowawczej szkoły biorą udział wszyscy 1 lickich. (KAP), 
nauczyciele. Ze względu na charakter szkoły

Zatem szkolą- i dom rodzicielski mają w wy 
chowaniu dzieci iść ręka w rękę. szkoła ma do­
pełniać wychowanie domowe, każdy nauczyciel 
ma być wychowawcą dzieci.

Tak przedstawia się- wychowanie młodzieży 
przez szkolę w tcorji. A co wykazuje p rak ty ­
ka? Oto zewsząd podnoszą się skargi na w ła d ze  
szkolne, że pow ierzają  nauczanie  i w y c h o w a n ie  
dzieci k a to l ick ich  na u czy c ie lo m  Żydom i że pro 
ti--.iv rodziców odrzucają, uważając, że dziecko 
wchodzące do szkoły podlega tylko absoluty- 
stycznej władzy szkolnej. Rodzicom zabrania 
się w ten sposób współpracować ze szkolą. Nic 
dz iw neg o ,  żc nie mogą oni patrzeć- obojętnie na 
to. że szkoła riicrdirzi ściiuniun przeznacza na 
wychowawcę ich katolickiego dziecka.

Dziwne wydaja się. że te sanie włarlzp szkol 
no. które k ładą  tyle nacisku nu pat-rzebę jmń- 
stwowego wychowania przez dobieranych do te 
go wychowawców, gdy chodzi o wychowanie 
chrześcijańskie, stosują lak ciężki przymus su­
mienia wobec rodziców katolickich i ich dzieci, 
narzucając im nauczycieli o przeciwnem na SM 
wieniu duchowem.

Całe katolickie społeczeństwo wraz z Net 
dostojniejszym Episkopatem solidaryzuje się w 
tej sprawie z rodzicami katolickimi i wespół 
z nimi domaga się odwołania nauczycieli żydor* 
skich ze S7.kćl przeznaczonych dla dzieci kato-

-oo-
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PRZYCZYNA f SKUTKI. — Skąd ten na­
gły zwrot- tak  zasadniczy w  -stosunkach między 
socjalizmem a komunizmem? .Tuż przed pańoma 
dniam; odpowiedzieliśmy na to pytanie. Zwrot 
ten sprowadziło wejście Rosji bolszewickiej do 
Ligi Narodów. Bo przecież jeśli p. Litwinowowi 
wolno na terenie genewskim współpracować 
z „soejal-zdrajńami” (jak bolszewicy piętnowali 
socjalistów), to nip popełni żadnej „zdrady” p. 
Cachin. gdy poda rękę p. Rlumowi. T. jeśli -wier 
ni socjaliści, reprezentujący w Genewie państwu 
europejskie lub poza europekkio uznali za wska 
zane aż „zapraszać” Bolszewję w swoje grono, 
to czyż można sio dziwić, że prości robotnicy 
obią to samo w swoich środowiskach?

Gd przyczcn tego zjawiska ważniejsze są
huraganowy ogień prasy francuskiej,  dom a jf,^ nak skutki. Zaczyna je pojmowa< już p. Bar
gaja e r  *ie '„wyjaśnienia-1 ze strony polskiej. thwI- " jgow adzen .a  Rosja do Li-g, Na
uozostaje 'wciąż b--z odpowiedzi?” ' rod,’'w -  ""  >w n? dni P? »s0,*k!»IMn r<?k' P' Lltwi

nowa przez p. Rnrthou rozgorzała we Francji
Żydzi W o b r e n i e  H i t le ra .  walka 7,j'dnoczónyeh W- jednym froncie socja.li

. . .  . . . .  ;>tów i komunistów —  z rz.nlem p. Doume.r-
NowaczYiisk; inzvt:ic/.a w  „G azecie W ar-- • , . . .  „  ,, * . .. ____   ■ ... ■ , ■ . . .  , ... ig u c a .  w którym p. Barthou g ra  pierwszorzędna

m w - s k i c j ;  7. akc ji  t. z w. z yi b iw łu tle io  w- _ , A m„- t!
sk ich ,  t. j. tych  żydów- k tó rz y  w spółdz ia ła ją
z Hitlerem . W' ich imieniu p. 'i rne-htenberg 
p ode jm u je  kam pan ję  w olironio Hitlera.

„Nie jestem — pi>7.i: — żydem niemiec­
kim, lecz obcokrajowcem. Mimo to poczu 
wam się do obowiązku bronić przed świa 
teni honor tego kraju, który mi od 14-tu lat 
udziela gościny. Zaznaczam, iż akcję niniej­
szą podjąłem z mojej inicjatywy, bez naci­

nał ę. Tak  mu się odwdzięczyli komuniści fran 
cuscv za wprowadzenie ich macierzy do Euro-

skti jakiegoko 1 wiek-badź oficjalnego lub pry 
watpego urzędu” .
Z każde j  sy tuac j i  żydzi p o tr a f ią  wyjść. 

N aw e t  H it le ra  p o t r a f ią  u g ła sk ać .  R e k o rd  po 
m ysł o w ości i przebiegłości.

Po wizycie w Sofii.
Wobec- różnych wydarzeń na, terenie wiel-1glaszają pisma serbskie1 komentarze, w których 

kicj polityki,  przeszła bez większego echa wi-j wizytę w- stolicy bułgarskiej uważa,ją wydarzę 
zyta króla jugosłowiańskiego w stolicy Buiga- ;nidm historycznem ogromnie doniosłem'. „Mic- 
rji. Tymczasem, jak  sądzić można z głosów | dzy Bnłgarją a .Tugoslawją —  pisze dziennik 
prasy  serbskiej, jest, ona uważana na. Bałka- „p ra w d a” —  następuje złoty okres porożu- 
naełi jako wydarzenie dużej wagi, bo z je d n e j : mienia, polegający na zgodnej współpracy, któ 
strony kładzie kres antagonizmowi jugosło-- ra umożliwi rozkwit gospodarczy -olm narodów 
wiańsko-bułgarskieanu, z drugiej przyczyniali skuteczną obronę obopólnych interesów n a ­
się do konsolidacji stosunków na Bałkanach, rodowych”.

Według wiadomości, nadesłanych z Belgra-i Po wyjeździć króla AleksaiPlra TY Bufji z.ln- 
du o przebiegu rokowań między ministrem J e -1 żył znowu prom jer bułgarski oświadczenie t ■] 
wtiezem z jednej strony, a  bułgarskim prcmje- treści, że czas nieszczęsnych sporów miedzy 
rein i ludgairskim ministrem spraw zagranicz- dwoma narodami slowiańskiemi na Bałkanach 
nyeh z drugiej, liczą- się w Jugosła.wji z tein. należy już do przeszłości i nie może już nadal 
że albo zawarto, a.l'bo zawrze się układ na  wracać. Odtąd —  powiedział prem.icr —  niema 
zasadach stałych układów, mających wszystkie już trudności i przeszkód dla polityki zhliże- 
eeehy en ten ty  słowiańskiej na. Bałkanach. Zn '„ia między Bnłgarją a Jugoilawją . 
między Jugosław ją a, Bulga.rją doszło do pOTO-j Dzienniki belgradzkie zwracnja wreszcie n- 
zumienia. wnioskuje się m. in. z ar tykułu, kto- wago na oświadczenie tureckiego ministra 
t y  ukazał się w organie słowian bałkańskich, spraw zagranicznych pod oz. as jego przejazdu 
Atrtur opowiada, że Bułga,rja. rnie myśli podsy-i przez Sofję. lYedług togo oświadczenia, nalezy 
eać iinydenty bułgarskiej w iracedonji . Lud-,' Bułgaria po wizycie króla Aleksandra n króla 
ność bułgarska —  pisze dziennik —  czuje przy- j Borysa, w łaściwie już do paktu bałkańskiego, 
należność do państw a jugosłowiańskiego i bę- Jeśli więc —  powiedział jeszcze turecki mini- 
dzie szczerze broniła integralności granie fu - ' ster —  Bulga-rja nie podpisała formalnie tego 
gosłowiańskich. aby stać się żywym łącznikiem pąki u. będzie ona przecież występowała jako 
między Bnłgarją, a  Jugosławją. W związku z : członek Kntenty bałkańskiej,  
powrotem króla Aleksandra do Belgradu, o-*   no---------

Od środy dnia 26 b. m .  w  ki noteatrze „ S Z T U K A 44
Poraź p ier w szy  w P o ls c e ! —  S u k ces  n a jw ięk szy ch  k in o tea trów  ś w ia ta !

„Radosna godzina Mickey Mouse11
Przezabawny, Lśniący kolorami tęczy świat bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i iiiestyeha-

towaneęo artysty i" r  eSerś Walta Disneya kolorowe S i l l y  S y m p h s n y
Salwy śmiechn! — Okrzyki podziwu! — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości!

Ś w ia tow a  atrakcja : J A C K  P A Y N E  i jeg o  ork iestra  !
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100!

Wł. National Film Corporation.
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Jim  siem im icflfe ItspW ef.
„Dzień ehoryeh‘* w Katowicach.

Dnia 28 wrseśnia br. były Katowice świad­
kiem rzewnego i wzasaszająoego do głębi ..świę 
ta  chorych11, które odbyło się pod pro tek tora­
tem Ks. biskupa Adamskiego, Już od wczesne­
go rana poczęto ewosIó samochodami i woda­
mi sanitamemi chorych do kościoła Marjac- 
kiego. Ciężej chorych' transportowano na no­
szach. W  kościele ustawione były liczne ka­
napki i  wygodne fotele, na których chorzy, 
mogli spocząć w czasie nabożeństwa, otoczeni 
baTdzo troskliwą opieką fwnitarjuszy i człon­
kiń  towarzystwa charytatywnego. Mszę św. 
celebrował dla chorych ks. kan. dr. Emil Gzra- 
nek, który również w ygłosił do chorych pod­
niosłe kazanie. P o  nabożeństwie rozdzielono 
pomiędzy biednych chorych szereg podarun­
ków. zakupionych przez towarzystwa dobro­
czynne. (KAP).

Lekarz oskarżony o odmówienie pomocy 
pacjentom.

v i   ̂ - j?rr
W 1 Stanisławowie '■ wznowiono odroczony

przed kilku tygodniami, proces b. lekarza Kasy 
Chorych dr. Kanariensteina, oskarżonego o 
odmówienie pomocy pacjentom i spowodowa­
nie wskutek tego śmierci pięciu osób. Już na
poprzedniej rozprawie, szereg świadków zez­
nało. że dr. Kanarienstein odnosi) sio brutalnie 
do pacjentów a n iektórych nawet bił.

Na rozprawie przesłuchano świadków, pu­
czem wygłosili opinje lekarze biegli, stwierdza 
jąc, źe postępowanie dr. Kanariensteina. dam­
ki© jest od  zasad etyki lekarskiej i ponadto 
■wykazali b rak  dostatecznej -wiedzy fachowej u 
oskarżonego.

Włościanie spalili podpalaczowi rek?.
Z Wilna donoszą: We wsi Bobry gm. łu- 

ezajskiej, przytrzymali mieszkańcy podpalacza 
St. Uszkę. Pożar, wzniecony przez podpalacza, 
przerzucił się na  sąsiednie budynki, grożąc 
spaleniem całej wsi. Rozwścieczeni włościanie 
obili podpalacza, następnie spalili mu rękę. 
Gdyby nie interwencja policji, tłum zlinczo­
wałby podpalacza. Nieprzytomnego Uszkę od. 
wieziono ze spaloną ręką do szpitala.

 OoO------
ZARZĄD SANACYJNYCH DZIAŁACZEK. 

W  uzupełnieniu wczorajszej no ta tk i  o zjeżdzie 
Związku P racy Obywatelskiej Kobiet podajemy 
sk ład  zarządu, k tóry  został wybrany  po starciu 
p. Moraczewskiej z posł. Jaworską. Do zarządu 
weszły: Z. Moraczewska, W. dr. Dcnhoff-Czarno 
cka-Karpińska, W. Filipowiczowa, A. K rzyża- 
nowska, B. Łukasiewiczowa, H. Pawłowska, 
M. Rychterówna, H. Szaniawska, M. Zaborow­
ska  i dr. K. Żuławska.

MIN. KOŚCIAŁKOWSKI RANIONY PRZEZ 
JELENIA. Ministra spraw wewnętrznych Ko- 
ściałkowskiego spotkał wypadek na polowaniu 
w  lasach pod Śostał on mianowicie
raniony rogami przez jelenia. W poniedziałek 
przewieziono go do W arszawy, gdzie odbywa 
kurac ję  w swoim mieszkaniu.

STUDENTKA PRAW POD ZARZUTEM 
ZDRADY STANU. W Przemyślu n a  ławie os­
karżonych przed sędziami przysięgłymi, zasia­
dła Olga Staszic,’ słuchaczka praw, oskarżona 
o zdradę stanu. Była ona ktirjerem U. O. N- 
między Lwowem i Przemyślem, przyczem przy­
woziła do Przemyśla m aterja ł agitacyjny w po­
staci ulotek i l i te r a tu ry  nielegalnej. Materjał 
kolportażowy otrzymywała oskarżona w u kr. 
Domu Akademickim we Lwowie. Na rozprawie 
Staszicówna nie przyznawała się do winy, tło- 
macząc, te  zawartości paczek nie znała., a zo­
s ta ły  one zostawione w  jej mieszkaniu przez 
nieznanego osobnika.

KOŁA POCIĄGU ODCIĘŁY STUDENTO­
WI RĘKĘ, Na dworcu kolejowym we Lwowie 
w ydarzy ł się tragiczny wypadek. Mianowicie 
s tudent Akademji Rolniczej w  Dublanach De 
wald Nespas wsiadł przez pomyłkę do pociągu 
innego, niż zamierzał. G dy pocia.g ruszył, Nes­
pas wyskoczył ze stopni wagonu, jednak tak 
nieszczęśliwie, że wpadł pod koła, które odcię­
ły  mu całą lewą. rękę. Ponadto doznał on cięż­
kiego okaleczenia głowy.

 000° ----------

Rzadki jubileusz
robotniczej organizacji społecznej.

Z Kóz koło Białej piszą nam: Dnia 30-go 
września obchodziła srebrny jubileusz swego 
istnienia jedna z najstarszych na  ziemiach pol­
skich placówek ehrześcijańsko-zawodowego ru 
obu robotniczego, tj. oddział Chrzęść.' .Zjednn 
ezenia Zawodowego robotników budowlanych 
w Kozach. Na uroczystość tę zjechały do Kóz 
bratnie organizacje zawodowe z Białej, Be­

stwiny, Janowic, Pisaraowic a zwłaszcza 
liczna delegacja z Andrychowa. Cały szereg 
organizacji młodzieży katolickiej robotnicze.! 
przysłał swe delegacje. Rano odbyła sip w ko­
ściele parafialnym uroczysta suma. odprawio­
n a  na intencjo organizacji (murarskiej przez 
ks. kanonika Wł. Mączyńskiego z Białej, w  cza 
się k tórej okolicznościowe kazanie wygłosił 
Ks. dr. Stan. Buchała z Andrychowa. To na-

W sieci szpiegowskiej.
Prasa  am erykańska podaje interesujące in­

formacje o działalności szpiegów n a  świecie.
Od czasu zakończenia wojny światowej 

szpiegostwo rozwinęło się do niebywałych roz­
miarów. K ażdy kraj ma swoich szpiegów, k tó ­
rzy za  wszelką cenę usiłują wydostać plany 
mobilizacyjne, plany konstrukcyjno nowych 
samolotów, silników i t. d. W alka  ze szpiega­
mi jest  bardzo trudna, jeżeli nie beznadziejna. 
W edług źródeł francuskich, w  Europie znajdu­
je się obecnie... pól miljona szpiegów. 7. tego 
w ykry to  i aresztowano w  ciągu ubiegłego ro 
ku  zaledwie 300.

Długa jest  lista afer szpiegowskich, jakie 
miały miejsce w  roku ubiegłym. Zostawienie 
najważniejszych da obraz, w rozmiarach potęż­
ny  i przejmujący grozą.

W styczniu 1933 r. aresztowano w Wiedniu 
w ministerstwie wojny podoficera, k tóry  zamie­
rzał sprzedać ta jny  szyfr telegraficzny. W l u ­
tym aresztowano urzędnika in tendantury w Bel 
forcie. W  marcu skazany został w Londynie za 
szpiegostwo podporucznik szkocki Bailly-Sto- 
wart. W7 kwietniu w  Mo ten aresztowano nie­
mieckiego poddanego Michalesa, przy którym 
znaleziono 240 obciążających f ot ogra fi j. W m a­
ju zostaje skazany w Rzymie n a  śmierć podo­
ficer m arynarki Trawigliu, któremu udowodnić 
110 dziesięcioletnią, działalność szpiegowską. W 
czerwcu skazano w  Berlinie byłego żołnierza 
Rekhswohry Brac-hta. k tó ry  szpiegował na 
rzecz trzech mocarstw. Były angielski kapitan 
lotnictwa Standers zostaje zdemaskowany ja ­
ko szpieg niemiecki. W lipen przy aresztowa­
nym w Nizzy Bułgarze Kahakoffie znaleziono 
dokumenty wojskowe niezwykłej wagi.

W Berlinie aresztowany został b, generał 
carski Lumpe. W  Paryżu skazano obywatela

polskiego nazwiskiem Bir. W sierpniu zasą­
dzono w Waszyngtonie hrygadjera artylerji Os 
mana. " 7 Atenach w ykry ło  wielką centrale 
szpiegowską. We wrześniu aresztowano w 
S-zwajt-arji urzędnika wojskowego, który zamie­
rzał plany mobilizacyjne sprzedać trzem mo­
carstwom.

W  październiku aresztowano we Francji, w 
Saint Arcie  „piękną Zofję11. oraz kawalerzystę 
Ple?t .11 a, który skradł model karabinu. W Tu 
Innie zostaje aresztowany kupiec Andre, oraz 
por. lotnictwa w rezerwie Yidel. rysownik ar­
senału marynarki. W listopadzie skazano w 
Belgradzie na. śmierć, pułkownika Mitszicza. a 
jr.o-o pięciu wspólników, b. oficerów austrjackiHi 
n a  przymusowe roboty. W Mf-tzu wydaje się 
wyrok na inż. Rogera Jaąuesa .  urzędnika do 
prao fortyfikacyjnych. W  grudniu w Thioim lle 
1 Francja) skazano trzech urzędników budowni­
ctwa fortyfikacyjnego. W  Paryżu zostają aresz­
towani Rosjanka- I .ydja Stabl. prof, Martin z 
ministerstwa m arynarki wojennej i liczni obco­
krajowcy.

Powyższy wykaz obejmuje ty lko  najważ­
niejsze wypadki, aresztowali szpiegów wojen­
nych. które przewinęły się przez szpalty prasy 
europejskiej.

Bilans, jaki zestawiła prasa am erykańska 
jest. pomijając kwestję jego niekompletności 
—  bardzo daleki od rzeczywistości. Przede- 
wKzystkiem przebieg wielu procesów szpiegow­
skich nie dochodzi wo.góle dn wiadomości pu­
blicznej. O ogromie sieci szpiegowskiej, jaka 
opętała, kulę ziemską, nie m am y nawet, poję­
cia. Akcja szpiegowska przybrała w ostatnich 
czasach rozmiary wprost olbrzymie. Je s t  to je­
szcze jeden dowód, że przeżywamy czasy nie­
spokojne i burzliwe.

H a s? a & l e S St 9 
W D R O B E R J l  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
m ydta. k rsn iy . perfum y, w ody  k o lo isk i* , 
ko sm etyk i, f.ąbki, g a 1 a * t •  r  j a to a le ts w i,  

ziela, ch em ik alja  i t  d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceay niskie. Ceny aiski*.

policje, którym nie mógł zaprzeczyć. Twierdzi 
on. iż  trzymał drabinę, po której Haupimann 
dostał się do mieszkania Lindberghów. Kiedy 
Hauptmann opuści! się z dzieckiem na ziemię 
postanowiono uwolnić się o-.l porwanego dziee 
ka, a zwłoki jego pogrzebać w losie w pobliżu 
Mountrese. Wspólnik H.-iupfmanna za udział 
swój w zbrodni otrzyma! część pieniędzy, któ­
re wręczono Hauptmannowi.

 non —
KONFISKATA PRACY ARCYBISKUPA 

FRYBURGA. Władze narorlowo-socjalistycz- 
ne  skonfiskowały osta tn ią pracę pióra arcybi­
skupa Fryburga. Mgra Grot-bera. k tóra  niedaw 
no ukazała się w druku p. t. „Jedynie Chrys­
tus jest naszym Panem“ . Książka ta  zawiera, 
m. in. tekst zbiorowego listu pasterskiego 
Episkopatu niemieckiego. (KAP).

KATASTROFA AMERYKAŃSKIEGO SA­
MOLOTU WOJSKOWEGO. W  pobliżu miej­
scowości Bishop w Kalifornji uległ katas tro ­
fie samolot, wojskowy, k tóry spadając ze zna 
eznej wysokości trozbił się i spłonął. 4 człon­
ków załogi zginęło w  katostrofie. Jednemu, 
k tó ry  wyskoczy ze spadochronem, udało się 
uratować.

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ $  W ł T l ł
Wielki, wspaniały film Paramounta. — Arcydzieło humoru i wielkich sensacji!

POJEDYNEK NA DNIE OCEANU
A w an tu rn icze p rzy g o d y  dw u p rzyjació ł k tórzy  w a lcz ą  na śm ierć i ży c ie  o se r ­
ce k o b ie ty  i za to p io n e  sk a rb y . W  rolach g łó w n y ch  dwaj n ieśm ie rte ln i ,r v w a le tf
EDMUftD L O W E  W IK TO R  Mc L A O L E N  oraz ich  urocza  partnerka  
Sally Blanc. F ilm  ob fitu je w  a rc y w e so łe  m o n en ty  i sc e n y  s iln ie  d ram atyczn e.

Z aw iera se n sa c y jn e  sc e n y  w alk i dwn n u rk ów  na d n ie ocean u .

W  programie znakomite dodatki dźwiękowe.

P rzed sta w ien ia  cod zien n ie  o god z, 5 , 7 i 9. W  n ied z ie lę  od god z. 3 -ciej p op oł.
C en y  m iejsc  od 50 g ro szy .

Z  całe&& św iata.
Należenie do organizacji ateistycznych 

przeszkodą małżeńską.

Komisja papieska dla autentycznej wykład 
ni Kodeksu praw a kanonicznego powzięła 
ważną uchwałę o stanowisku Kościoła wobec 
członków nrganizacyj ateistycznych. Komisja 
zastanawiała się naci pytaniem: „czy na pod­
stawie brzmienia Kodeksu prawa kanoniczne­
go osoby, które należą lub należały do orga­
nizacji ateistycznej pod względem czynności 
prawnych, lub gdy chodzi o sakramenty ka­
płaństwa. i małżeństwa, mają być tak  samo 
traktowani, jak ci, korzy należą, luh należeli 
do wyznania niekatolickiego, lub jakiejkol-

boźeństwie imponującym pochodem udali się 
obecni do Domu Katolickiego, gdzie na wiel­
kiej sali odbyła się akadem ja jubileuszowa. 
Zagaił ją i powitał liczne delegacje p. J. Pysz, 
prezes miejscowego oddziału powołując na  
przewodniczącego p. J. Janusza, prezesa Za­
rządu okręgowego z Białej. Odczytano nas tęp ­
nie szereg pism gratulacyjnych między inne- 
mi od baronowej M. Czechowej z Kóz, z Cen­
tralnego Zarządu z W arszawy i gorąco oklas­
kiwany list od p. dyr. Holeksy 7. Krakowa, 
jednego z założycieli tej placówki! — Refe­
ra t  ideowy wygłosił p. Najtroła redaktor  z K a­
towic potem przemawiali obaj wyżej wspom­
niani księża propagatorzy wieloletni c-hrześć- 
ruchu zawodowego na torenie okręgu biejsko- 
wadowiokiego. Imieniem parafji składał życz? 
nia starej placówce miejscowy proboszcz ks. 
Fr. Żak, a. następnie prezesi wszystkich brat­
nich organizacji! —  Wśród ogólnego milczenia 
odczytano listę izmarlych członków oddziału 
w ciągu tych 25 lat. Była to lista niemała! 
Następnie wręczono dyplomy honorowe 40 mu 
rarzorn, którzy cc! założenia placówki do dziś 
w niej wytrzymali. — Uchwaleniem odpowie­
dniej rezolucji zakończono podniosłą akade- 
mje jubileuszową zapewne pierwszą teg-o ro­
dzaju na ziemiach polskich, cofająca nas 
wstecz du kolebki ruchu ehrześe.-zawodowego.

Obecny. /

wiek sekty?1-1. Na pytanie to padła jednomyśl­
na odpowiedź twierdząca. Decyzja Komisji 
pociąga za sobą między innemi ten skutek, że 
wejście w związki małżeńskie osoby katolic­
kiej z  osobą, należącą do organizacji bezboż­
nicze), będzie surowo zakazane, przyczem dys 
pensa od tej przeszkody małżeńskiej zostaje 
zastrzeżona w ten sam sposób, jak przy mat. 
żeństwach mieszanych. (KAP).

Jak porwano sy ra  Lindbargha?

I rasa nowojorska podaje wiadomość- nie­
potwierdzoną jeszcze oficjalnie o schwytaniu 
wspólnika Hauptmanna, który po 36-godzinnej 
indagacji przyznał się, iż brał udział w porwa­
niu syna Lindbergha. Aresztowany przez długi 
cza? próbował rozmaitych wykrętów, ale zała­
mał się wobec faktów, stwierdzonych przez

Morze ob d arzy ło  Japon ia  
n o w e  w y s p a -
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C zterysta m etrów  na w schód od w y sp y  
jA tó d , znajdującej się na północno-w schod- 
jnim  krańcu łańcucha archipelagu  japońskie­

go. w yn u rzy ła  się n ow a w ysp a  i  w  ciągu  
5 m iesięcy  przybrała stosun k ow o dość p o­
w ażne rozm iary, g d y ż  średnica jej pow ierz­
chni dochodzi do 900 m. W ysok ość ponad  

poziom  morza sięga  120 m. W yspa ta  jest  
pochodzenia w ulkanicznego.

» » “  ' H i t p n a t ? i c 8 k m M § t
los I«ej klasy Loterji Państwowej

w  najszczęśliwszej kolekturze

BRACIA S A F I E R
Kraków, Rynek, Gł. L. 6. 

a możesz wygrać

1,000.000 Złotych!
B lisk o  60ln l o s ó w  w y g ry w a !

C e n i e n i e  I. klasy rozpoczyna sią j u ż l S b m .
C en y lo só w : ćw iartka zł. 10, p o łów k a  zł. 20, c a ły  lo s  zł. JO. 

Z am ów ien ia  za ła tw ia  się  o d w r o t n ą  p o c z tą .

W p ła tę  za lo sy  p rosim y u sk u te cz n ia ć  na k on to  P. K. O. Nr. 414.4C0
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D z i ś  n a  e k r a n ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.

KARIOKA
Rewelacyjny ntebywaiy film

Dolores del Rio.
Komedja muzyczna i sensacyjna.

W głównych rolach: Gene Raymond, Giuger Rogers. — Karioka: nowe melodje, nowe tańce- 
nowe nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże miljonerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro. 
inans podniebny. — fan<»o w klubie lotników. — Balet 200 najpiękniejszych kobiet na skrzy, 
dłach lecących aeroplanów.Niebywała, nieprawdopodobnie bogata wystawa. Niesłychane sensacje

Ostatnie miejsce sp oczyn k u  d w u  wybitnych kanclerzy
austriackich.

■ f e w

Przed paru dniami umieszczono, trumny ze zwłokami b. kanclerzy ks. Seipla oraz dra Doll- 
fussa w kościele Pamiątkowym w. Wiedniu. Na fotografii widzimy krypty  z trumnami, wyko- 
nanemi z bronzu. Na lewo trumna ze zw łokam i kanclerza Dollfussa. na prawo zc zwłokami

ks. prałata Seipla.

Autorstwo ^Bogurodzicy44.
W nr ze 266 z 27. IX. zdaliśmy sprawę'

w m tM € ia w a > rv i€ x i!Ę

DR. JA N  KUCHTA. Książka zakazana, ja-, 
ko przedmiot- zainteresowań młodzieży w ok re - ! 
s:e dojrzewania. Bibłjoteka Wychowawcza. 172 
sir. M. Arcta. Warszawa. 1934 r. Cena zł, 3.

IV ostatnim czasie ukazała sie_ praca peda­
goga lwowskiego Dra. J a n a  Kuchty pt. ..Książ­
k a  zakazana1', poświęcona czytelnictwu naszej 
młodzieży szkół powszechnych i średnich, ujem 
nym wpływom książki zakazanej na młodzież, 
podkreśleniu faktu, iż wycJiowawoj nie wiedzą 
zupełnie co i jak bezładnie czyta nasza mło­
dzież. Autor gorąco wzywa do opieki i zorgani 
zowania czytelnictwa młodzieży w szkołach. 
W ostatnim rozdziale pracy podaje też wytycz­
ne i wskazania dla dyrektorów, wychowawców 
i polonistów, jak ten postulat w szkole można 
i należy zrealizować: zwraca nadto  uwagę ro­
dzicom na to. co grozi ich dzieciom ze strony 
..książki zakazanej". Praca Dr. J .  Kuchty jest 
książką interesującą i odkrywa najgłębsze ta j­
niki duszy naszych dojrzewając-ych chłopców 
i dziewcząt.

‘M % e & j k i j  c i e U r f f l i r c

BIBLJA PO CYGAŃSKU. Dr. Mann. lektor 
języka angielskiego n a  uniwersytecie w Brnie 
morawskiem. zajął się przekładem ksiąg Pisma 
iw. Starego i Nowego Testamentu na język cy 
gański. Dr. Mannowi w  pracy jego pomagają 
studenci, pochodzenia cygańskiego, jakich pa­
ru uniwersytet berneński posiada. P raca  przed 
staw ia bardzo poważne trudności, gdyż język 
cygański jest właściwie żarg-rfnem, zlepkiem wy 
razów z różnych języków tych narodów, wśród 
których cyganie koczują. Ani stylistyka, ani 
gram atyka,  ani pisownia cygańska nie są usta  
lone. Tłumacz wraz ze swymi młodocianymi 
pomocnikami ma do pokonania tysiące prze­
szkód. Czy i jak  uda mu się pokonać przy­
szłość n iedaleka pokaże. W  każdym razie tłó- 
maczenie takie wywoła zrozumiałe zaciekawie­
nie filologów. (KAP).

MUZEUM POKOJU W HADZE. Z inicjaty­
wy znakomitego prawnika dr. Limburga, 
członka komisji holenderskiej w Genewie,
. utworzona została w Hadze komisja, która 
zajmuje się organizacją stałego muzeum P o­
koju  i Ligi Narodów. Holenderski prezes rady  
ministrów przyjął w tych dniach na audjemcji 
delegację komisji Muzeum, które nosić będzie 
nazwę sławnego holenderskiego uczonego i fi­
lozofa Grotiusa, twórcy prawa międzynarodo­
wego.

ATLANTYK CONTRA PACYFIK. Na 1800 
miljonów ludzi, zamieszkujących całą kulę 
ziemską, 1100 miljonów przypada n a  Azję. To 
olbrzymie siedlisko ludzkie położone jest u 
brzegów oceanu Spokojnego i znajduje się poza 
zasięgiem wpływów cywilizacji atlantyckiej. 
Europa posiada 2,700.000 km 2 ziemi rolnej, 
2.400J km  łąk i pastwisk. &% zaś powierzchni 
ziemi leży odłogiem. Azja liczy 7,920.000 km’ 
uprawnej roli, 19.800.000 km- łąk i pastwisk 
i  20% ziemi niezużytkowanej. A całe to prze- 
olbrzymie mrowisko ludzkie wraz z nieprze- 
branemi skarbami na tu ry  nie podlega wpływo­
wi cywilizacji atlantyckiej. Europa zaś gotuje 
się we własnym soku.

SPADEK PRZYROSTU NATURALNEGO 
LUDNOŚCI \Y ANGLJI. Według danych s ta ­
tystyczny i h, w drugim kw artale .1934 r. zano­
towano 130.639 narodzin, w tein 80.502 chłop­
ców i 76.131 dziewcząt. W  porównaniu z od­
powiednim okresem w roku poprzednim s ta ­
nowi to wzrost o 2.580 narodzin. Zgonów za­
notowano 119.036 czyli o 10.443 więcej niż 
w  II kw artale 1933 r. P rzyrost naturalny, k tó ­
ry  w drugim kwarta le  1933 r. wynosił 45.156. 
spadł w odpowiednim okresie 1934 r. do 
37.602. Małżeństw w  tym czasie zawarto 
169.074, co stanowi wzrost o 1.454 w porów­
naniu z rokiem ubiegłym.

M u m a m r

Uśmiechają się. —  Wszystkie kobiety ma­
ją dla mnie uśmiech.

—  .Test. pan uiiljoiierem?
— Nic. fotografem.

«  *  *

— Daliście -Iwhnwi ,-iana?
■— Tak jest. panie wachmistrzu!
—  Kto to wi.łzial?

z dyskusji toczonej na  Zjeździe Sł-awistów 
nad referatem prof. dr. J .  Birkenmajera na 
tem at autorstwa pieśni „Bogurodzica”. W 
nadesłanem nam piśmie prostuje dr. Birken- 
majer pewne punkty, które —  jego zdaniem 
— nie były należycie przedstawione przez 
naszego sprawozdawcę. —  Uw. Red. „GL 
Narodu**.

1 ) Badacze polscy nie twierdzili ..zgodnie11 
— pisze prof. dr. Birkenmajer — ze „Boguro­
dzica” jes t  utworem N ll ł  wieku. T.oś np. odnosi 
ją  do czasów króla Wacława, niektórzy nawet 
w XV wiek ją przenosili. Nie brakło jednak i ta  
kich. którzy bronili au tors tw a św. Wojciecha, 
albo wogóle przenosili pieśń tę  w w. X lub XI. 
Do taki oh, pominąwszy pełną trafnych uwag 
rozprawkę ks. Knothego. należy przedewszyst,- 
kiem ks. A. Wyrzykowski, k tóry  przed 12 laty  
wskazał na właściwe źródła ,.Bogurodzicy 11 
przez dawniejszych badaczy ignorowane z po­
wodu braku dostatecznego przygotowania nau 
kowego zarówno w dziedzinie literatury średnio 
wiecznej, jak i liturgii kościelnej. Obecnie świe 
tny bizantynista czeski, prof. Miłosz Weingart, 
potwierdza w zupełności moje tezy, twierdząc, 
że przypisywana św. Wojciechowi pieśń czeska 
..Ilospodine pomilujny 11 wyrosła —  podobnie 
jak ja  to wykazuje co do ..Bogurodzicy” — 
z łiturgj; greckiej i powstała ..najwcześniej z 
końcem X wieku, najpóźniej zaś w wieku XI11. 
Go sie tyczy prof, Briieknera. ten już dawno 
wypowiedział swoje Jg n o m m u s 11 w sprawie a u 
tors tur a ..Bogurodzicy' ' a przed 1 1  la ty (w ..Bi­
bliotece Narodowej") wspomniał, że język tej 
pieśni jest... z, czasów Chrobrego...

2) W referacie moim nie twierdziłem, iż au­
torem ..Bogurodzicy" jest św. V\ o;oieoh. Yi ska­
zywałem tylko, że źródłem pieśni jest środowi 
sko bazyljań-k:e. w którem pod kierownictwem 
przyjaciela św. Wojciecha. Opata Nilusn. po­
wstała ostatnia w średniowieczu szkoła hytnno-

gTafiezna grecka, zaś autorem mógł być bądź 
św. Wojciech, bądź jeden z pięciu pustelników, 
bądź wreszcie arcybiskup Radzim-Gaudenty.

3) Co się tyczy dyskusji nad referatem, au 
tor notatki pominął zupełnie moją replikę, w 
której wykazałem zupełną bezpodstawność po­
stawionych mi zarzutów, na  jakie zresztą by­
łem zgóry przygotowany, i jakie dawno już oba 
liłem trok w artykułach ..Ruchu literackiego,’ 
jak  i w pracy mojej „Zagadnienie autorstwa 
Bogurodzicy”, drukującej się w ..Przeglądzie 
Powszechnym 11 i ..Pamiętniku literackim1’. No­
wością dla mnie była tylko wysunięta przez 
prof. Kucharskiego a, ni ozem niepoparta hipo­
teza. jakoby ..Bogurodzica1’ zawdzięczała swe 
powstanie poezji... prowansalskiej i jednocze­
śnie... św. Jackowi. Na pierwszą część tej oso­
bliwej hipotezy replikował natychmiast facho­
wy romanista, prof. Głixelłi. wykazując jej bez 
podstawność; co do autorstwa zaś św. Jacka  
nie odpowiedziałem wcale, gdyż jest to  stara 
hipoteza T. Wierzbowskiego, obalona dawno 
nietyiko przezemnie, ale i przez innych.

Dr. J. Birkenmajer.

v

Śport.
BELGOWIE W OBRONIE KUSOCIŃSKIEGO.

W Belgijskim tygodniku ,.Les sports illu- 
stres ’ 1 prezes Belgijskiego Zw. L. Atletycznego, 
E. Hormes, zabrał głos w odpowiedzi na  a taki 
prasy włoskiej i kilku dzienników francuskich 
(m. in. „TAAuto1’) przeciwko Kusocińskiemu. 
P. Hermes pisze m. in. co następuje: „Zwycię­
stwo Rocharda nad Kusoeińskim napełniło n a ­
szych przyjaciół Francuzów zrozumiałą rado -1 
ścią. tem większą jednak, że niewiadomo dlacze 
go Kusociński posiada tam bardzo złą opinję 
w prasie i gdzieindziej się go przedstawia, 
jak jakiegoś zarozumialca i aroganta. Nam, Bel 
gom. którzy mieliśmy już tyle razy okazję 
przyjmowania Kusocińskicgo u siebie, uiguy 
nie zdarzyło się, abyśmy mogli choć cokolwiek; 
zarzucić jego kurtuazji i dlatego krytyki fran­
cuskie zdziwiły nas11.

 oo —
14 LETNIA TENIS1STKA ZWYCIĘŻA. — 

W Berlinie w ramach ..Tygodnia sportowego 
młodzieży” odbył się turniej teniąowy młodzie­
ży szkolnej. W grze pojedyńczej pań pierwsze 

zajęła czternastoletnia Rosenow.
75 LETNI MARATOŃCZYK. W rozegra­

nym w ub. niedzielę biegu maratońskim o mi­
strzostwo Austrii startował mi&dzy, i n a m i  75

G ł o d i o . ® * * ,  % •
KONCERT SYMFONICZNY PRZEZ RA- 

DJO. Piątkowy koncert symfoniczny w dniu 5 
października o godz. 20.15 transmitować bę.dą 
rozgłośnie Polskiego Rad,ja. W koncercie udział 
weźmie znana śpiewaczka operowa Wanda 
Wermińska, k tóra  odśpiewa utwory Schuberta 
Schumanna, Debu.ssy‘ego i Szymanowskiego, 
orkiestrą dyrygować będzie kapelmistrz Adam 
Dolżycki. W  pierwszej części programu wyko­
nany zostanie utwór Berlioza ..Król Lear 11 oraz 
trzecia symfonja Karola Szymanowskiego, zaś 
w części drugiej symfonja Nr 1. Gustawa 
Mah) era.

WDOWA HINDUSKA. Odczyt radjowy, 
który  wygłosi w dniu 5  października o godz.
12.45 p. Hanna Skaćbek-Peretjatkowiczowa 
odmaluje radiosłuchaczom polskim niedolę 
wdowy hinduskiej, która jest  ̂  wyrzucona poza ! 
nawias życia społecznego, nic. może brać w nim 
udziału, pozbawiona, jednocześnie .najmniejszej 
radości j uznania w życiu prywatnem. Grąźą 
ją. w tych warunkach przesady, które, twierdzą, 
że powtórne małżeństwo wdowy jest występ­
kiem tak  karygodnym, iż musiałaby pokuto­
wać za. nie gorzko w nnwem wcieleniu,

JAK SIĘ ZACHOWUJE SLOŃ. Dyrektor 
warsziłwskiegc? ogrodu zoologicznego, Żabiń­
ski. k tóry wielo ciekawych obrazków zebrał 
z ohse.rwacyj nad życiem i obyczajami zwie­
rząt. opowie w piątek dnia 5 października o 
godz. 18.45 o tem. jak .sic zachowuje pośród 
swoich współtowarzyszy groźny dla wroga a. 
łagodny dla przyjaciela —  słoń.

 000--------

Programy stacyj radiowych.
Piątek, 5 października 1934 r.

Kraków. (864.3 m.) 0 . :  6.45—7.50 Audycja 
poranna z. Warszawy i Lwowa; 7.50 Pogadanka 
dla pań: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Tia.n 
smisje z Warszawy; 13.10 Płyty; 15.80 Tran­
smisja. z Warszawy: 15.85 Komunikaty L. O.
.P. I’. 15.15 Transmisja z Warszawy; 1-3.30 Pły. 
ty: 16.15 Transmisje zo Lwowa i Warszawy; 
175.0 Przegląd wydawniclw: 18.10 Wiadoni.
bież.; 18.15 Transmisja z Warszawy: 19.15 Pro­
gram na dz. nast.: 19.55 Windom, aport,
z, Warszawy: 19.5.5 Lokalne windom, sportowe-.
20 'Weekend. 20.05 Transm. 7 Warszawy; 22.10 
Koncert, reklam.; 23 Transmisja 7. Warszawy.

Lwów (377.4 m.>. O, 18.35 Lwowska giełda 
zboż.: 15.40 ..-Silva rerum11; 16.30 Płyty; 18
..Zielono w ody11, felj. 18.10 ..Silni rerum 11 i ży­
cie artyst.;  .19.45 Program na dzień nasi.; 19.56 
Lokalne wiadoni. sport.; 20 Kącik Polsk. Tow. 
Krajoz.n.

Warszawa, (1345 m.) O.; 0.45 ..Kiedy ran­
ne'1; 6.58 Gimnastyka; 7.15 Dziennik poranny,' 
6.50, 7.80 7.25 p łyty: 7.85 Chwilką pan domu;
7.40 Zapowiedź programu; 7.50 Koncert rekla- 
klamowy: 11.57 Sygnał czasu, l i  l lc juał 7, K ra ­
kowa; 12.03 Wiadoin. meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy: 12.10 Płyty. 12.45 P p g . j d a ^ i  gila kobiet.
13 Dziennik polmln.: 15.80 Wianom: o ekspor­
cie polskim: 15.35 Przegląd giełdowy: 15.45 ..M* 
krorcwjn11. and. muzyczna ze studja: 163.0 Pły- 
ty .10 .15 And. dla chorych; 17.15 Koncert k a ­
meralny; 17.50 Przeląd wydawnictw; 18 55 i a- 
tlom. rolnicze, 18.10 ..Życic kulturalne i a r ty ­
styczne stolicy11; 38.15 Recital iśpicwaiczy;
18.45 ..Życie i obyczaje u zwierząt1'; 19— 49.30 
Muzyka lekka; 19.26 Pogadanka aktualna;
19.45 Program na dz. nasfif  ’ '4 9150 Wiadoin. 
sport.; 20 . .Jak  spędzić święto11; 20105 Poga­
danka muzyczna: 20.15 Koncert śynrsf. z Filhar 
Warsz. W  przerwie: Dziennik wieez. oraz . .Jak  
pracujemy w Polsce11: .22.30 Recytacje poezyj;
22.40 Koncert reklamowy; 23 Wiadom. meteor, 
dla komun, lotni., 23.05—23.30 Muzyka tan. 
z (lanc. „Adria11-

Katowice (393.8 m.). G. 12.10 Koncert pop. 
w wyk. Ork. Repr. D. O. K. P. w Katowicach 
pod dyr. J. Leszczyńskiego; 13.05 D. c. koncer 
tu; 18 Prof. Dr. K. Simm: ..Wynalazczość, naśla 
downictwo. czy przypadkowa zbieżność?11:

19.45 Program na dz. nast.  19.56 Windom, sport, 
zo Śląska; 22.40 Koncert reklamowy; 23.05 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

Złóż składką 
na powodzian!

letni urzędnik bankowy Lówe, k tóry  ukończył 
bitw w czasie 4 godz. 1  min. 42 sek. Na meoie 
sędziwą,' maratończyk witany był entuzjastycz­
nie. W tym wręcz fantastycznym wyczynie star 
ca uderza szczególniej wielka umiejętność roz­
łożenia sił na  tak  wyczerpującym dystansie. 
Lówe bowiem biegł z zadziwiającą regularno­
ścią, wedhtg planu, jaki sobie przed biegiem 
zakreślił. I

— D.ugi koń.

I

• I
Od soboty dnia 29  b. m. w kinoteatrze „ U p o i ł o

ltazi.-057.na wiedeńska komedja muzyczna, w języku niemieckim!
Szampański r o m a n s  p e ł e n  humoruWIOSENNY WAIC i subtelne) pikanterii! Wiedeń miasto 
marzeń. miłoSci, śpiewu, i zabawy. 

Wie iflia upojne melodie! ■— Wied ula urok i czar! Muzykę do lego czarownego romansu 
skomponowali; .)A\’ i OSKAR STRAUSSOWIE — W głównej roli '  słynna śpiewaczka opery

T  Afide Karu Szokę Szakali 0«k«r Karlweisskiej
*t ik im ifl   ,  .._             .

dukcji mistrackiej! Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania.
i Hans Th;miQ Kealizował znany reżyser PAUL F E J O S  Film najnowszej czołowej pro



Nr 275 .,G ł'0£ NARODT*” 7 4-go październik* 1934 r. 8tr. B.

t e < t t y c h m
w p  M r m k m i p i r . .

Czwartek 1: Franciszka z Assyżu. Petronjusza.
Wschód słońca 5.40, zachód 17.09.
Długość dnia 11 godzin i 15 min. 

p ią tek  5: P lacyda i Tow. mm., Wiktoryna
i Donata.
Wschód słońca 5.42, zachód 17.06.
Długość dnia 11 godzin i 12 min.

 oo-------
SPADŁ Z RUSZTOWANIA. Dnia 2 hm. o 

rodź. 12.10 Jan  Ka/plik, zam. przy ul. Józefa
10. przy odnawianiu fasady domu przy ul. Ra­
kowickiej 4, podczas opuszczania ruchomego 
rusztowania z ITI do  JI p. spadł na das-li 
znajdującej się na  podwórzu komórki i doznał 
o rolnych potłuczeń, oraz złamania kręgosłupa. 
Pogotowie Rat. przewiozło go w stanie groź­
nym do Szpitaal św. Łazarza, gdzie na tych ­
miast zostat poddany operacji,

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ROW ER/Y 
STY. 0  godz, 1 w południe St. Bajorek lat 47, 
Kazimierza Wielkiego 09. jadąc rowerem [rzez 
płac WW. świętych upadł przy wymijaniu au 
ta  na jezdnię i złamał -obie lewą rękę. Nie­
szczęśliwego przewiozło Pogotowie na oddział 
chirurg szpitala św. Łazarza.

POBITY PRZEZ BRATA. Wczoraj o trudź.
9 rano interwenjowało w Ryhitwach pod Kra­
kowem Pogotowie, g Izie Jozef Wadach, lat -W. 
e.m. starszy sierżant pobity został przez lenta. 
Doznał on ran ciętych głowy i tłuczonych skro
ni.

ZŁODZIEJE W POTRZASKU. Białek Bole­
sław. urzędnik pry w. Król. Jadwigi 12. doniósł 
organom U. ł ’.. że dnia ‘\ lun. o godz. 2.30 do­
stał się nieznany sprawca <1 o jego mieszkania 
przez otwarte okno na T. p.. skąd skradł mu 
jedną marynarkę, zawierającą portfel z kwotą 
175 zł. oraz 1 budzik, wartości 25 zł. Za po­
wyższą kradzież zatrzymano Mieczysława, Ban­
dę. Jat. 19. robotnika, zam. przy ul. Piekarskiej
1 1. Wojciecha Wierciocha, łat 24. czeladnika 
piekarskiego, bez miejsca zamieszkania i P o­
ci o-hę Czesława, lat 19. robotnika, bez miejsce; 
zamieszkania, od których skradzione rzeczy 
z gotówką odebrano. Ustalono, że wymienieni 
dokonali ponadto kradzieży garderoby, w arto­
ści 400 zł. w nocy z dnia- 1 na 2 bm. z mie­
szkania Władysława, Wilczka. Kawiory 8. 
Skradzioną garderobę również od nich ode­
brane

ZNOWU W YSTĘP NOŻOWCÓW. Dnia 2 
hm. o godz. 19.35 w korytarzu domu przy ul.
Kał wary jskiej K. 41. na tle osobistych pora­
chunków powstała kłótnia między GóralikHn 
Józefem, lat 30. wyrobnikiem. Kałwaryjska 41. 
a Walentym Korzeniowskim lat 41, robotni­
kiem. św. Benedykta 5. w czasie której Góralik 
zadał Korzeniowskiemu pchnięcia nożem po u \  
że] lewego uda. Dog. Rat. po opatrzeniu prze­
wiozło Korzeniowskiego do Szpitala św. Łaza­
rza. zaś Góralika zatrzymano.

 oo-------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„LILLA W ENED A" — w  ROKU 1934. Na

powyższy temat w związku z wystawieniom 
..Lilii W enedy11 w teatrze im. J .  Słowackiego 
n a  otwarcie nowego sezonu teatralnego wygło­
si odczyt, prof. Bolesław Pochmarski. w pią­
tek. dnia 5 bm. o godz. 19-ej w Collegium W y­

kładów Naukowych (Rynek Główny A—B, 
39).

POWÓDŹ A OCHRONNE ZNACZENIE LA­
SÓW. Oddział Krakowski Polskiego Towarzy­
stwa Leśnego urządza dnia 4-go października 
1934 r. o godzinie 19-oj w sali Muzeum Prze­
mysłowego' Smoleńsk 9. wieczór informacyjno 
dyskusyjny na temat; „Powódź a ochronne zna 
czenie lasów“ . Wstęp wolny.

 ooo°°ooo---------
R E PE R T U A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO

Czwartek: ..Domek z k a r t '1 (Gość, występy 
M. Moszyńskiego).

‘ REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Pojedynek na dnie Oceanu.
WANDA: Czy Lucyna to dziewczyna.
APOLLO: Wiosenny walc.
SZTUKA: Radosna godzina. Młć.key Mouse.
UCIECHA: Kari oka (Dolores del Rio).
SŁONKO: I „H alka“ Moniuszki z Kiepurą.

II. Flip > Flap w wojsku.
PROMIEŃ: ..Madame Butterfly“ i Melodja 

zapomniana.
ADRIA: ..Scampolo“ .
BAGATELA: Posażna jedynaczka, na :cc 

nie rewja p. t. Wiwat Bajan.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Orl 1—4 paź­

dziernika 1934 r. „Tajemnica Bmuzrny I. A. 
53733“ .
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Budowa wikarówki
W związku z zatrzymaniem prac około 1 n- 

dowy nowej wikarówki Marjackiej w Krakn- 
wie dowiadujemy się. że wstrzymanie robót za­
rządził Magistrat m. Krakowa, a to na skutek 
pisma z Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie. 
W  piśmie tern Urząd Wojewódzki zażądał od 
Magistratu przedstawienia planu regulacyjnego 
dla tej części miasta, w której się wikarówka 
buduje. Na tej podstawie Magistrat, roboty 
wstrzymał. Z tego widać, że przerwa w ] ra ­
cy powstała nie z winy [tui za n ir th an i i  Ko­
mitetu parafialnego.

Wbrew codziennym bałamutnym wiadomo­
ściom ,.IKC.“ , należy stwierdzić, że prace lę.da 
podjęte, po obecnej przerwie. IV tych dniach 
Komitet paraf, oddał Wojewódzkiemu Urzędo­
wi Konserwatorskiemu pian fasady wikarówki 
do wyrażenia opinii: oddał go dopiero teraz, 
ponieważ dopiero w d. 26 września otrzymał od 
Komitetu konkursowego pismo z oficjalnym za­
wiadomieniem o wynikach konkursu na muło­
wą wikarówki.

Historycy sztuki nie będą dyskutow ać
na t e m a t  wik arówki.

DRUGI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU HISTORYKÓW SZTUKI.

Na p o czą tku  obrad w drugi dzień z jaz­
du hi.-toryków sztuki prof. S zydłow ski za ­
pow iedzia ł p roponow ane  na trzeci dzień 
ob rad  wycieczki,  a wiec w ycieczkę  na k o ­
piec K ra k u sa ,  na Zam ek  waw elsk i,  a d a le j  
og lądn ięc ie  otoczenia kościoła  X. U. Marji 
i o d re s ta u ro w a n e g o  ołta rza  W ita  S tw orzą .  
Odnośnie  do os ta tn ie j  w ycieczki.  —  k tó ra  
umożliwi h is to rykom  sz tuk i zapoznan ie  sio 
z . .p rob lem om ’1 w ikarów ki,  pro!’, Szydłów 
ski ośw iadczył:  „rozważania i dyskusji na

ten tem at nie m am y w program ie1'.
N astępn ie  prof. Szyd łow sk i re fe ro w ał  

w ysun ię te  na  zjaździe wnioski.  J e d e n  z nieb 
d o tk n ą ł  sp raw y  bardzo  żyw o tne j ,  zabezpie­
czenia bytu h istoryków  sztuki. W niosek  ten  
d o m a g a  się by  urzędnikami b ibliotecznym i, 

! m uzealnym i i t. d. byli ludzie, k tórzy u zy­
skali przynajm niej (!) m agisterjum  (!) z hi- 
storji sztuki.

W dalszym  c iągu  ob rad  zjazd za ją ł  się 
U p ra w am i w ew n ę t rz n e  - o rg an iz ac y jn em u

10 procent ż y d ó w  przyjęto
D z ie k a n a t  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o  Uni­

w e rsy te tu  J a g ie l lo ń sk ie g o  ogłosił listę s tu ­
d e n tó w  p rzy ję ty ch  na  'pierwszy rok s tu d jó w  
b -karskich. Obejmuje on 120 nazw isk. —  
Wśród nich je s t  10 procent żydów1.

Przyjęc i s tu d e n c i  p o ddan i  zostali uprze-

na W yd z ia ł L e kars ki U n i w .  Jag
dnio  egzam inow i k o n k u rso w em u ,  po k tó r e ­
g o  pom yślnym  złożeniu R a d a  W y d z ia łu  
p rzys tąp i ła  do rozpa trzen ia  ich podań .  P o ­
dania k a n d y d a tó w  spa lonych  p rzy  egzam i­
nie k o n k u rso w y m  zw rócono p e ten to m  bez 
ro zp a try w a n ia  ich prośby .

Po katastrofie kolejowej pod Krzeszowicami.
Ś ledz tw o  p ro w a d zo n e  przez w ład z ę  

w sp raw ie  k a ta s t ro fy  ko le jow ej pod K rz e ­
szowicam i w ykaza ło ,  że winę k a ta s t ro fy  
ponoszą  dyżurny ruchu w K rzeszow icach  
Gabrjel N ieć, oraz b lokow y A ntoni Drabik. 
Obaj zostali aresztow ani, resz ta  zaś p rz y ­
trzy m an y ch  w dniu w czora jszym , zos ta ła  
zwolniona. D y żu rn y  ruchu Nieć zawinił 
przez to. że p rzepuścił  niezgodnie z prze­
pisami dwa pociągi pospieszne przez p oste­
runek W ola F ilipow ska. B lokow y Drabik, 
s ta c jo n o w a n y  na b loku W ola F il ipow ska ,  
po łożonym  m iędzy  s tac jam i D n io w a— K rze­
szowice, po p rzepuszczeniu  p ierw szego  po­
ciągu posp iesznego  z G dyn i powinien był 
czekać aż dostanie zaw iadom ienie ze stacji 
K rzeszow ice, że pociąg ten m inął już stację 
i dopiero  w ów czas m ógł p rzepuścić pociąg  
drugi z W iednia .  T y m czasem  Drabik nie 
czekając na takie zaw iadom ienie przepuścił 
pociąg drugi. Poniew aż pociąg  z G dyn i j a ­
d ąc y  ja k o  p ierw szy  z a trzy m a ł  się przed 
s tac ją  w  K rzeszow icach, poc iąg  w iedeńsk i 
silą fa k tu  dopędzil go  i nie zauw ażyw szy  
z pow odu  m g ły  w pad ł na ty ln e  w agony.

DZIESIEĆ OFIAR ŚMIERTELNYCH 
KATASTROFY.

Lista ofiar katastrofy wzrasta. Poza tom 
uległa ona pewnej zmianie. We środę wśród 
nazwisk zabitych wymieniliśmy sierżanta woj­
skowego Teodora Knyszewskiego, o którego 
śmierci doniosła P. Telegraficzna. Tymcza­
sem okazało sic. że sierż. Knyszewski ocalał, a 
wiadomość o jego śmierci powstała skutkiem 
znalezienia dokumentów p. K nyszewskiego  
przy zwłokach śp. adwokata Dziiihczyńskiego. 
Zamieszczona więc przez nas we *rodę lis*11 
zmarłych winna, więc zawierać siedem naz­
wisk.

D e  wtorek późnym wieczorem '/.marla 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, drd-za

DWA OSTATNIE W YSTĘPY M \ R J l S Z \  
MASZA N''K1EGO. Jeszcze tvlko dzisiaj ws 
czwartek ntro w  p i ą t e k  na p r z ed s t a w i e n i a c h  
popularny cii po cenach zniżonych, wystąpi 
znany artysta, teatrów warszawskich. Marjusz 
Maszyński, w Kcietnej komcdji muzycznej 
„Domek z kart". Obok znakomitego gościa 
w rolach głównych występują pp.: Z. Jaroszrw 
ś-ka i K. Wyrwiez-Wichrowski. Tańce w wyko. 

jnantu I. Soboltówny i E. Wojnara.

ofiara katastrofy  E m a Ilerhst, lat 44 z Gdań­
ska. We środę w godzinach rannych zmarła 
w krakowskim szpitalu św. Ł a z a m  dziewiąta 
śmiertelna ofiara 31-lenia nauczycielka. Agata 
Płlatówna ze Św ięe.n . Z Chrzanowa donoszą, 
że w tamtejszym szpitalu zmarł Zajda Wincen­
ty, kupiec z Makowa Podhalańskiego. Wracał 
on z obrad Rady Naczelnej Stron. Ludowego 
w Warszawie. Wracając ze stolicy zatrzymał się 
on na jeden dzień w Katowicach i wsiadł do 
tragicznego pociągu gdyńskiego.

Razem zginęło wiec pod Krzeszowicami 
10 osób.

W krakowskim szpitalu św. La z a z a, dokąd 
przewieziono większą ilość ciężko rannych, po­
zostają obecnie w* leczeniu jeszcze 4 ofiary k a ­
tastrofy. Stan ich nie budzi obaw. Reszta (lżej 
ranni) opuściła szpital. Pozatem ranni w tej 
katastrofie leżą jeszcze w innych szpitalach 
krakowskich, oraz w szpitalu chrzanowskim.

*  *  *

Jak  donoszą z Krzeszowic, wśród tych. k tj-  
rzv znają bliżej aresztowanego urzędnika ruchu 
Oabrjela Niecia, opowiadają, iż był on bardzo 
czynnym działaczem Stnzelea, w którego p:o- 
pagandzie położył wiele zasług. Rył to także- 
jak twierdzą, jeden z głównych tytu łów  dla, 
których mimo młodego stosunkowo wieku zo­
stał zamianowany na odpowiedzialne stanowi­
sko na stacji, przez którą przebiega duża ilość 
pociągów. Podobno już odd.iwna zwracano nwa 
gę na. (o jego nadmierne obarczenie się czyn 
nościami, nie stojącemi w związku ze shuoą 
kolejową i wyrażano na tom tle obawy, ^ l a ­
dze kolejowe wyjaśniają, w związku z tern. iż 
te jego zajęcia jako ..praca społeczna’1 nie po­
winny mu były przeszkadzać w wykonywa' iu 
czynności służbowych, że natomiast dopuścił 
sie on przekroczenia obowiązujących przepi­
sów i iiistrukeyj. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, iż winno być na, przyszłość wskazówką d*a 
władz kolejowych, by jedynem kryterium dla 
nominacji na stanowiska odpowiedzialne w ru­
chu kolejowym były wyłącznie kwalifikacje ta 
ehowe, „ nie jakiekolwiek inne, choćby peine 
zasług czynności strzeleckie duh tym podobne. 
W takich bowiem sprawach, gdzie chodzi o ży­
cie ludzkie i gdzie zachodzi możliwość takich 
tragicznych wypadków, jak ostatni, nie wolno 
kierować się ruczern inneni.

P rze sądy  i obliczenia gra czy.
Każda gra. której wynik zależny jest od 

szgzęSeia wywołuje zawsze cały szereg przesą­
dów. Nie są wolni od tego i gracze na loterji 
klasowej.

Skoro tylko rozpoczyna się sprzedaż loscw 
do pierwszej klasy, co właśnie w tej chwili ma 
miejsce, tysiące ludzi obmyśla i kalkuluje, jak i1 
numer wybrać, czy grać na cały los, czy na 
ćwiartki i t. <1.

Wielu opiera swoje horoskopy na snach. 
Gdy śnią się pieniądze, woda albo nawet... 
pchły, oznacza. —  tak mówią —  pewną wygna­
ną. Numer wtedy jest obojętny. Natomiast,  
g d y  ś n i ą  się pewne ilości przedmiotów czy zw .e  
rząt. należy wybrać numer o odpowiedniej ilo­
ści cyfr. Gdy śni się dokładnie numer — wiciu 
uważa to już za zupełnie pewną, przepowiednię 
j martwią się, gdy taki iimner jest już sprzeda­
ny. Pozatem istnieją teorje, gdzie należy szu­
kać wyśnionych liczb, c/.y na początku czy też 
na końcu numerów losów.

Po za. snami dobrze podobno ..robi’1 — 
obrócić portmonetkę w ręku na widok peini 
księżyca. Przypadkowe uwalanie bucika na dro 
dze, stało się już przysłowiem i wróży pewną 
wygraną. Nie być przrtz kogoś znajomego po­
znanym przepowiada również pieniądze.

Lecz co najdziwniejsze, że wszystkie te prze. 
sądy przeważnie się spiawdzają. Wygląda to 
nieprawdopodobnie, a jednak jest prawdziwe.

W jaki sposób?
Odpowiedź na to du prosta  arytm etyka. Je ­

śli bowiem weźmiemy pod uwagę np. najbliż­
szą loterję klasową, której ciągnienie rozpoczy­
na sio 18 października i obliczymy wygrane, 
zobaczymy, że około 58 proc. losów wygrywa. 
Innymi słowy na każdych 12 losów przypada 
7 wygranych. Zrozumiale jest zatem, że prze­
ciętnie również na 12 o.-ób, które kierują sio 
przesądami, siedmiu osobom przesądy te  się 
spełniają.

Oczywiście nie każdy zaraz wygryw a miljort, 
ale znane są i to częste wypadki, że Judzie w y­
grali po kilkadziesiąt czy nawet kilkaset, tysięcy 
i twierdzą z całą pewnością, że zawdzięczają 
to wodzie, księżycowi czy też pchłom.

A jeden z tych nowych miljonerów z os ta t­
niego ciągnienia zapewnia, że szczęście przy­
niosła mu podkowa.

-oo-

Tam, gdzie stanie nowe schronisko
Brata Alberta.

P rzed  k i lk u  ty g o d n ia m i  p isa liśm y  o p ro  
jc k c ie  w ybudow ania ,  now ego  sc h ro n is k a  d la  
bezdom nych .  S p ra w a  p o su n ę ła  ■ się  o ty le  
n ap rz ó d ,  że w d n iu  w czo ra jszym  w  go d z i­
n ach  r a n n y c h  odby ła  się w* D ę b n ik a c h  w i­
zja lo k a ln a  Z a rz ą d u  M iejskiego, celem  u s t a ­
len ia  m ie jsca  b u d o w y  p rzy sz łeg o  sc h ro n isk a  
d la  b e z d o m n y c h  m ężczyzn  im. B r a t a  A lber-  
ta .  W wizji wzięli u dz ia ł :  P P .  P re z y d e n t  
m. Dr. K ap iick i ,  W ic e p re z y d e n t  Dr. Kli- 
m eck i,  w sz y s c y  Ł a w n ic y ,  R a d n i  K lu b u  P r a ­
cy  G ospodarcze j  z D ę b n ik  o raz  N acze ln icy  
odpow iedn ich  W y d z ia ló w  Z a rz ą d u  M iejskie­
go  z u rzę d n ik am i .  P o  og ląd n ięc iu  sze regu  
g r u n tó w  m ie jsk ich  n a  D ęb n ik a ch  i  d łuższe j  
d y sk u s j i  n a  m ie jscu  u s ta lono ,  że p rzysz ły  
gm ach schroniska stan ie w  pobliżu radio­
stacji obok  ogródków  dzia łk ow ych . Budow a  
rozpocznie się  w net, a k oszta  jej wraz 
z urządzeniem  w ew nętrznein  dojdą do 300  
ty s ięc y  złotych .

D d ro d ze  p o w ro tn e j  n a  p ro śb ę  K om i­
te tu  B u d o w y  K ościoła P a ra f ja ln e g o  w D ęb­
n ikach  z a t r z y m a ł  sic Z arząd  Miejski p rzy  
budow ie  i o p ro w a d z a n y  przez ks. Probosz­
cza Sym iora zw iedził b u d u ją c y  się kościół,  
k tó ry  w  ty m  jeszcze  ro k u  o d d a n y  będzie  
do u ż y t k u  w ie rnych .

 00-----
CZĘŚCIOWE ZAMKNIĘCIE MOSTU 
NA WISŁOKU IV DĄBRÓWKACH.

W województwie Lwowskiem, w powiecie 
łańcuckim n a  trakcie wojew. NT. 411 z Leżaj. 
ska pod Dąbrówkami do Łańcuta zostaje ogra­
niczona komunikacja dla pojazdów mechanicz­
nych i konnych o ciężarze ponad 1.500 kg. 
aż do odwołania — z powodu złego stanu mo­
stu na Wisłoku w Dąbrówkach.

objazd zamkniętego odcinka drogi dla cięż 
kich pojazdów tak  konnych jak i mechanicz­
nych odbywać się będzie drogą okólną z. Leża] 
>ka przez Gorzyce— Przeworsk do Łańcuta.

Szad k i złożone w Adm. „Głosu Karo(!u“
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy; Win

centy Zimmd 5 zł., K. Bujak 5 zk, M. Dibm 
5 7.1.

aCTraEue*caEHm*saa

Przedsięb iorstw o  Elektrotechniczne

I m y r u f c r  B o H s i a w  U J 8 3 3 S C I
Kraków, ulica Jagiellońska L  4. — Telefon 131-98.

Efektowna i tania otwietienie wnętrz i wystaw lokali h a n d is s y c h  
esiaga sie a  a a  pg*. f  ■utywaiac żarówek 99Hex

Oferty i prospekty na żądanie bezpłatnie.
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W alka z dem oralizacją. Stan bezrobocia światowego.
O trzy m a liśm y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  

P r - .e ł  k i lk u  m iesiącam i R a d a  O ckana lna  
w k ę j i  K a to l ick ie j  w K ra k o w ie  pow o la ła  do 
ż y c ia  se k c ję  d la  w a lk i  z dem ora lizac ją .  —  
S e k c ja  ta  po  u k o n s ty tu o w a n iu  się i u ło ż e ­
n iu  p ro g ra m u  p r a c y  p rz y s tą p i ła  do k o n k re t  
n e j  działa lnośc i.

P odzie lono  p rac ę  n a  r e f e r a ty : k in o w y ,  
w y d a w n ic z y ,  p ra so w y ,  r e k la m y  u licznej i 
m o ra ln o śc i  publicznej.  W  poszczegó lnych  
r e fe ra ta c h  p rz y s tą p io n o  do o p rac o w a n ia  
w n io s k ó w  przed łożyć  się m a jący ch  w ła ­
dzom  pub licznym  za po ś red n ic tw em  In s ty ­
t u tu  A k c j i  K a to l ick ie j .  Miedzy innem i w n io ­
sk i  te  d o ty c z ą  cen zu ry  filmów, w y w ie sz a ­
n ia  fo tosów, recenzu j z ro zp raw  sądow ych ,  
k o n tro l i  n a d  sp rzedażą  u liczną,  w y d a n ia  r a ­
m ow ych  p rzep isów  obyczajowy oh d la  'plaż., 
d a n c in g ó w  i t. p.

"W ystosowano przy te in  do In s ty tu tu  
\k c j i  K a to l ick ie j  w P o lsce  sp raw o zd a n ie  

z w niosk iem  o rozpoczęcie rów nocześn ie  
w a lk i  z p o rn o g ra f ią  na te ren ie  całe j P o l ­
ski. a h y  podn ieść  poziom zdrowia m o ra ln e ­
go i f izycznego  ludności dla dobra kośc io ła  
i p ań s tw a .  Obok p rac  p ro g ra m o w y c h  in ter-  
Wr-niowano w  sze regu  k o n k re tn y c h  w y p a d

k ó w  dem ora lizac ji  publicznej.  M iędzy in n e­
mi przyczyniła się  sekcja do usunięcia ze 
sprzedaży ulicznej p om ogra liczn ego  pisma 
„Za Parawanem**. —  P o n a d to  uchw a lono : 
a) naw iązaó  k o n ta k t  z  K u ra to r ju m  0 .  S. 
K ra k o w sk ie g o  —  D y re k c ja m i  szkó ł ś r e d ­
ni. h i In sp e k to ra te m  szko lnym  celem w sp ó ł­
dzia łan ia  w  akcji  nad  ochroną  m łodzieży 
od dem ora lizac ji  p rze r  p rasę .  k ina .  bibljo 
te k i  i t. p.: h) po d ją ć  p rac ę  od cz y to w ą  
w  o rgan izac jach  ka to lick ich :  c) zaprosić 
w szys tk ich  chę tnych  do w sp ó łp ra c y  nad 
w a lk ą  z dem oia l izac ją .

S ekc ja  jest p rze k o n an a ,  żo z jedna  sobie 
swą d z iu la lcś r ią  poparc ie  ca łego  spo łeczeń­
s tw a  a  zarazem  se rdeczn ie  dz ięku je  wła 
clzoni pub licznym  i o rganom  po licy jnym  za 
pom ne u d z ie lan ą  nasze j  sekcji  w spe łn ian iu  
je j  zadań .

W końcu  upraszam y ' w szy s tk ich  o b y w a ­
teli o zaw u tdam ianiu  sekcji  p isem nie o każ-,  
dym  d o s trzeżo n y m  fakc ie  dem ora lizac ji  p u ­
blicznej pod ad resem : K ra k ó w ,  ul. S ienna 
1. tą pa r te l  loka l  T o w a rz y s tw a  im. Piotr? 
S karg i ,  gdzie można, też w godz. "10 —  1 
i 16— 20 zasięgać u s tn y c h  in fo rm acy j w 
k res ie  dzia ła lnośc i  sekcji.

D an r  s ta ty s ty c z n e ,  k tó re  podało  Mię 
dzynarodowT Biuro P r a c y  za t rz y  m iesiące 
le tn ie  r. b.. w sk az u ją  na pew ną nieznaczną  
poprawę stanu bezrobocia w  cyfrach og ó l­
nych, z d rug ie j  j e d n a k  s t ro n y  da je  sie z a ­
uw ażyć .  zdaniem  M B. P. pew ien  wzrost 
liczb y  bezrobotnych za te n  czas  w  Bul- 
garji .  F ra n c j i .  I r landji .  P olsce, P o rtu g a l j i .  
Belgji. H iszpanji .  H o lan d jk  Czechosłowacji .  
W zros t  l ic z b y  za tru d n io n y ch  w fab rykach  
w skazu je  Japouja, Estonja i Szw ecja.

Oyfrowo s y tu a c ja  w  dziedzinie bezro ­
bocia  p rz e d s ta w ia  się w różnych  k ra ja c h  
tak :

N iem cy liczą 2.398.000 b e z io b o tm  cli 
za re je s t ro w a n y ch :  w Austrii liczono 248.060 
b ez ro b o tn y ch :  w- A ngiji łJ-85.1 55: w  Belgii

167.979; w Danji o9.989: w Holandji! 148,903. 
w  Szw ajcarii 63.764: w  C zechosłow acji
224.933; w  Australji l iczono w 'cżerwou ro 
ku  bież. 88.210; w  K anadzie 23.600 beżów 
b o tn y c h :  w N onyegji 12.934: wt Szw ecji 
52.618: w Bułgarji 33.129; w  Hiszpanji 
320.907 w  Stanach  Zjednoczonych liczono 
10.722.000 b e z ro b o tn y ch  w  sie rpn iu  r. £>.’ 
wobec 11.793.Q00 w  s ie rpn iu  1933 r.; we 
Francji 357.672: w Itaiji 866.570 ' w Ja- 
ponji 381.114: w N ow ej Zelamiji 49.931: 
w Polsce liczono 293.149 bezrobotnych  
w sierpniu r. b. w obec 215 .017  w  sierpniu  
1933 r.; w Ju gosław ji 9.551: w  Czechosto-
wacjr
r. lń.

572.336 b e z ro b ri tn rc h  we w rześn iu
wobec 625.836 we 

— —oo—
w rześn iu  1.933 r.

za-

Bz ii I co4xi*nnlt
* » m u  N I D A w fa a trz «

Wielłtie św ię to  krajow ej  produkcj i!
Arcydzieło filmowe które przewyższa wszystkienajwybitnie swe produkcje zagraniczne. — Cze­

goś takiego jeszcze nie było! Cze;oś laki ego u nas dołychcias nie stworzono!

Proces o p r z e s tr z e la n ie  „ s z a b a s o "
w  adwekaekich sądach dyscyplinarnych.

B y ły  ad w okat żyd  skarży N aczelną R adę AdwoKacką i Izbę A dw okacką w e I.w ow ie  
e  000.000 zł. —  16-tu adw okatów  z całej P olsk i w roli pozw anych. —  Pretensje  

o „naruszeniu** Traktatu W ersalsk iego. —  Czy zapłaci 15.000 złotych?

prawach. P o za tem"W środę  o d b y ła  się w  Sądzie  O k rę g o ­
w y m  C yw ilnym  w  K ra k o w ie  to z p ra w a  na 
tle  osob liw ej pretensji b. lw ow sk iego  a d w o ­
k a t a ,  Ż y d a  d r a  B e rg e ra ,  p rzec iw ko  t a m te j ­
szej Izbie A dw ok ack iej i N aczelnej Radzie  
A dw ok ack iej w  W arszaw ie —  o rzekom e 
naruszenie artykułu  11 traktatu  o m niejszo  
>5ciach narodow ych. O ry g in a ln y  ten  p roces  
śc ią g n ą ł  n a  sa lę  ro zp raw  dość liczne grono  
ad w ok atów  krakow skich , z z a in te re so w a ­
n iem  o c z ek u jąc y ch  p rze b ieg u  t e 1 n ie zw y k łe j  
sp ra w y .  W  sk ła d  t r y b u n a łu ,  k tó re m u  p rz e ­
w o d n ic z y ł  sędz ia  H olaender w chodzil i  s ę ­
dziowie  K oniuszew ski i Jura. P o w ó d  w y s tę ­
po w a ł  osobiście . J e s t  t o  m ło d y  t rzy d z ies to -  
p a ro le tn i  Z yd , p o dobno  b a rd z o  o b ro tn y ,  ja k  
zre sz tą  św ia d c z y ła b y  o t e m  obszerna hi- 
s to r j a  jego  k r ó tk o t r w a łe j ,  b o ’ k i lk u le tn ie j  
k a r j e r y  a d w o k a c k ie j .

O kaza ło  się, że pozw ał on przed sąd  
c a ły  sk ład  N aczelnej R ady A dw okack iej 
w  W arszaw ie, ca ły  zespół Izby A dw okac­
k iej L w ow skiej i oba sąd y dyscyp linarne  
ty ch  in sty tu cy j, czyli a d w o k a tó w  z sze regu  
m ia s t  polsk ich .  P o z w a n y m i  by li  m ia n o w c ie  
z, K atow ic: adw . K o n s ta n ty  W olny , b. m a r ­
sz a łe k  S e jm u  Ś ląsk iego  i A. R os tek ;  z W ar­
szaw y: a d w .  'Jan  N o w o d w o rsk i ,  adw . P a-  
schalsk?, j a k o  p rez es  N acze lne j  B a d y  A d w o ­
k a c k ie j ,  C zes ław  Brzeziński;-  z Lublina: 
adw W . S a lk o w sk i;  z K rakow a: dr .  Mik 
siewicz; z  W ilna: dr. Z y g m u n t  .lundził ł ;  
z  Poznania dr.  C zes ław  Chm ielew ski: z To 
runią: ad w .  S tan .  E sd e n -T e m p sk i ,  oraz ze 
L w ow a a d w o k a c i :  dr.  N ie ś rd a to w sk i ,  dr. 
Leder, N e u m a n ,  S choenbach ,  W ein .  D aw id  
T h o n  i dr.  Axer. W s z y sc y  oni, w  m yśl 
ż ą d a n ia  sk a rg i ,  w in il iby  za p ła c ić  drowi B e r ­
gerow i so lió tim ie  k w otę 600.000 zł. z t y ­
tu łu  w y rz ą d z o n e j  m u  sz k o d y  przez  to , iż 
■wyrokami sadu d yscyp lin arn ego  przy Izbie  
'A dwokackiej w e  L w ow ie a n astępn ie sądu  
od w oław czego  przy N acz. R adzie A dw okac  
k iej w  W arszaw ie zosta ł on  pozbaw iony pra­
w a praktyk i ad w ok ack iej. P. B e rg e r  podaje  
iż  s trac i ł  p rzez  to  600 k lien tów , z których  
k ażd y daw ał m u 1.000 zł. rocznie.

.Tak w y n ik a  z a k t ó w  Iz b a  A d w o k a c k a  
w e L w ow ie w y to c z y ła  p. B erge row i do ch o ­
dze n ia  d y sc y p l in a rn e  z t^go  pow odu ,  że 
w b re w  przep isom  o rd y n ac j i  a d w o k a c k ie j  
prowadzi! a g en d y  na teren ie dwóch izb, 
w y s tę p u ją c  w  Sam borze jako ad w ok at a w e  
L w ow ;e jako aplikant adw okack i, w- innych  
zaś  m ie jscow ościach  w is ia ły  na dom ach  ty l ­
k o  jego  tabliczki, a  w  b iu rach  p row adz i ł  
k a n c e la r ję  k to  inny .  P o z a te m  miał na  su ­
m ieniu  obrazę  W y d z ia łu  Izb y  \d w o k a c k ie j  
i t. p. V? pozwie sw y m  z a rzu ca ł  on sędziom 
dyscyp lina  rnvm. że w yzn aczali mu rozpra­
w y  sta le  w sob oty , przez co dopuścili się 
pogw ałcen ia  szabasu i naruszenia art. 11 
traktatu o m niejszościach, —  p o d p isanego  
przez P o lsk ę  w raz  z T ra k ta te m  W ersa lsk im . 
A r ty k u ł  ten  p o s ta n a w ia  m ianow icie,  że Ż y ­
dzi nie m ogą b y ć  prz.Yniusz.ani do  w v k o n v -  
w a n ia  ja k ich k o lw iek  c7.vnności w sądzie, 
s ta n o w ią c y c h  pogw ałcen i"  sz.abn.-u. jeżeli 
zw rócą  sin do s a d u  z prośbą o w \ znaczenie  
im in n e g o  te rm in u  d lg  s taw ienn ic tw a.

Z a s tę p c y  p o zw anych ,  dz iekan  dr. F i­
scher i a d w o k a c i  Miksie w ice i Neuman p o d ­
nieśli,  że w  to k u  dochodzeń  d y s c y p l in a r ­
n ych  dr. B erger nie podnosił żadnych za­
strzeżeń  co  do soboty i brał udz.ar w roz-

dom aga li  się odebrani: 
mu przez sąd praw a ubogich, z k tó r e g o  do- i 
ty c h cz as  k o rzy s ta ł ,  g d y ż  jeżeli k a n c e l a r j a j  
p rzynosiła  mu ta k  znaczne doi h ody .  o j a ­
kich mówi w sw ym  pozwie, to  miał dość  j 
pien iędzy ,  a b y  złożyć p rze p isan ą  op ła tę .  ;

Z nam iennem  jeist. że dr. B e rg e r  atakuje  
w  sw ym  pozw ie Żydów z Izby \d w o k a c k ie j  j 
L w o w sk ie j  tw ie rdząc ,  że w  zarządzie tej j 
Izby 90% m andatów  jest w  rękach syjoni­
stów , k tó r z y  ca łą  Izbą  zaw ładnęli  i rz ą d z ą  j 
się w' n i t j  bezw zg lędn ie .  T en  a t a k  Ż yda  
p rze c iw k o  innym  a d w o k a to m  żydow sk im  
o p o gw ałcen ie  szab asu  je s t  charak terysty­
czny.

Sąd po o d cz y ta n iu  a k tó w  uwzględni! 
w niosek  zg łoszon y  przez adw okatów  dr. 
Fischera i M iksiew icza i coinąt drowi Ber 
gerow i jrrawo ubogich z tem , że po u p r a ­
w om ocn ien iu  się u c h w a ły  sp ra w a  będzie 
spoczyw ać ,  aż do ew entualnego  w niesienia  
przez pow oda k w o ty  15.000 zł. jako odpo  
w ładającej przew idzianej taryfą sądow ą  
op łacie . TT sferach  a d w o k a c k ic h  w y ra ża n o  
w ątp l iw ość ,  czy  dr. B e rg e r  zechce swą 
fa n ta s ty c z n ą ,  j a k  ok reś li ła  ob rona ,  p r e te n ­
sję p o d t r z y m y w a ć  nada l  i ry z y k o w a ć  ta k  
po w aż n ą  kw o tę .

Czarująca komedia rozśmiesza ja er doleź wg- scenariusza KONRADA TOMA. W roi. aiownych

•w°r™ p i  Jadwigą Sno sa rska  Euoenjiisz Bodu
Kazimiera Skalska, Zygmunt t hmiolewski, Paweł Owerło, Zofia Czaplińska. Kia Antoszówoa, 
Czesław Skoneczny. — Reżyseria. Juliusz Gardan. — Muzyka: H Wars. — Piosenki: Schlecb- 
ier i Tom. — Kto s'ę chce dobrze ubawie kto chce zobaczyć film naorawdę wesoły ( dobry 
musi oglądnąć tę arcywesołą famę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5. T i 9'10. 
W niedzielę i święta od godziny S poool. — Program Nr. ó. — Sala cantralnie wentylowana.

W sobotę dnia 6 października b. r. 
o god/.inie ći popot.

P O R A N K I

w niedzielę dnia 7 października b. r. 
o godz. 10 i 1‘2 pr edp.

F I L M O W E :

TWE U S T A  KŁAMI z Normą 
Shearer Ceny miejsc od 50 or.

Osadnictwo małorolnych
dotkniętych kieską powodz*

Kł o zdał sobie głębiej sprawę 7. rozmiarów 
śafcjffl y } rządzonych przez powódź lipcową, a 
znał 'strukturo rolną wsi małopolskiej i niesły­
chane no/proszkowanie gospodaislw w lośc:ari 
skich. niiigl odra/.u stwierdzić, ż,e zm-zezom ma 
le gospoda.]-.-! wa nie prędko przyjdą do «tamt 
należytej produkcyjności. Powódź, bowiem zni­
szczą la  nie tylko narzędzia pracy, ale też w wie 
lu wypadkach

ZDEWASTOWAŁ,a POLA ORNE

przez naniesienie kamieni, żwiru i mułu a na­
wet zniosła glebę urodzajną, uniemożliwiając w

gospodar: tw rolnych z województwa krakow­
skiego mogą przenosić -ię na teren wojewódz­
twa poznańskiego, Pomorza, oraz na V o k  n, 
ustaliło Ministerstwo- Rolnictwa i Reform Rol­
nych i przedstawiają się one następująco:

1) Właściciel karłowatego gospodarstwa w 
woje w. Krukowski cni, pragnący się przełed  ić 
(esadnik) składa deklarację, że cb aw izu jo się 
ie sprzedać najdalej w przeciągu roku maiorol 
nemu (luh małorolnym) z tej samej wsi. -orc.z 
wnosi podanie do Urzędu Wojewódzkiego, za 
pośrednictwem Starostwa o praysmanie nri po 
żj czki na własne grunty. Pożyczka-ta m ę hę

WIADOMOŚĆ KoaCIELW*.

W KOŚCIELE OO. REFORMATÓW w Kra­
kowie we C7.wartek 4 października br. przypa­
da uroczy stość Św. Franciszka Serafickiego, — 
Porządek nabożeństw: o godz. 6 rano P-rymarja 
z kazaniem, o godz. 9 Wotywa przed ołtarzem 
Św. Franciszka, o 10.30 Suma- z kazaniem,-.cele­
brują OO. Dominikanie, godz. 5 nieszpory z 
kazaniem, procesją, Te Demu, poezem „Trań.si- 
tu s ‘‘ czyi pogrzeb Św. Franciszka, na  zakończę 
nie ucałowanie relikwij.

 OOOOOO -
Z kin krakowskich.

KINO ŚWIT. Najnowszy film kina ,.Świt': 
— to program humoru j emocji. Silne weny 
dramat} czne przeplatane scenami bajecznego 
humoru są tak mistrzowsko wykonane że fijiń 
ogłada się od początku do końca z niesłabną­
cym zainteresowaniem. —  Dwaj znani artyści, 
Edmund Love i Wiktor Mc. Bagien nieśmiertel­
ni rywale, walczą tym razem o serce kobiety 
i olbrzymie, zatopione skarby. Wielką a t ra k ­
cji) filmu są sceny walki dwu nurków na dnie 
oceanu. Zdjęcia wykonano przez, opnszczeire 
na dno oi eanu olbrzymiej kuli szklanej, w któ­
rej umieszczono .operatora filmowego. Film jest 
wspaniały. — Z aJugn je  na . goiące • poleceni".

 ’ ° 00 : ---------------------

Zniesienie trzech funduszów państw,
W’ 86 Dz. U. ukazało się rozp. Prezyd. 

lłzplitej 7. ilnia 24 września 1934 r. o zniesie­
niu Państwowego Funduszu Kredytowego, 
Państwowego Funduszu Gospodarczego i Fun 
clusżu na, ,przedterminową spłatę długów pań­
stwowy cli.

Powpoprząd/.enie to upoważnia Min. Skar; 
hu do przekazania wierzytelności zniesionych 
funduszów na kapitał zakładowy przedsię­
biorstw dłużnych, do umarzania tych wierzy­
telności w całości lub w części względnie: do 
przekazania majątku tychże funduszów na 
rzecz Skarbu Państwa.

ten sposób obróbkę ziemi i doprowadzenie je; dzie mu wpłacona do r?k, aie zostanie całkowi
cie zaliczona na poczet nabycia itziaiki tia  terado stanu plonowania

Liczne zabudowania gospodarskie uległy 
uszkodzeniu lub całkowitemu zniszczeniu. In­
wentarz użył ko wy masowo wyginął, pozbawia 
ją-c rodziny przeważnie drobnych gospodarstw 
żywicieli, jakiemu są- krowy, trzoda chlewna, 
drób. Ocalałe natomiasl zwierzęta z braku pa­
szy z trudem są utrzymy wane przy życiu, a nie 
z n a j d u j’ąo’,’ o d p o w i e d-n i c 11 w a r un k ó w w y ż y w i e n i a 
obniżają, stopień produkcyjności gospodarstw.

Dziesiątki tysięcy rodzin wytrąconych zo­
stało 7. normalnego trybu życia i stanęło w obli 
czti głodu i nędzy. Ofiarność społeczni twa i 
rządu na szczęście w pewnej mierze złagodziła 
skutki powodzi, Nie można jednak liczyć 
■wobec znanego stanu skarbu -—  na, s ta łą  i cią 
glą pcmo-e przrz dłuższy okres niedomagali.

Należało więc pomyśleć o tfrkim sposobie 
rozwiązania trudnęŚGi, aby przy względnie nie­
wielkim nakładzie gotówki

ZABEZPIECZYĆ W SPOSÓB TRWAŁY 
EGZYSTENCJĘ CAŁYCH RODZIN.

IV zrozumieniu tej knnieeznośe-i, wojewódzki 
komitet pom ocY  p o w o d z ia n o m  włączył w pro­
gram pomocy akcję przesiedlenia pewnej ilości 
rodzin małorolnych dotkniętych klęską powo
d a ,  których gunta zostały zmyte bib zaniesio­
ne. Sprawo te przedstawił komrsarz powodzio­
wy, wicewojewoda Walicki na zjeżdzie s ta ro ­
stów wojew. krakow-skiogo dnia 17 września 
br., w obecności min. Opieki Społecznej Faoior- 
kowskiego. prezesa ogólnego komitetu pomocy 
pow, min. Hubickiego, przedstawdcleh min. spr. 
wew n.. rolnictwa, wojewoćtyikrakowskiego i JJT.

Dzięki pomocy finansowej ministerstwa 
rolnictwa, które jirzez-nacz) ło dla wojew kra­
kowskiego na celo osadnictwa

250.000 ZŁ. Z FI NPUSZU OBROTOWEGO 
REFORMY ROLNEJ

bedzie można przesiedlić twmczascni oko1 o sto 
klkadziesiat rodzin i slu orzyć ,samodzielne war 
•zlaty procy.

WARUNKI
ua podstawie których właściciele karłowatych

nie jednego 7. województw gdzie się ma prze­
siedlić

21 Starostwa '.komisarz, ziemski) dokonu,e 
w tym celu oszacowania zadeklarowanego do 
sprzedaży gospodarstwa i stawia wniosek 
do w ysokości pożyczki.

3) Pożyczka udzielona być może w grani 
caeh do 1000 zł. na 1 ha. w zależności*bd iako 
ści gruntów.

4) Na, podstawie w-nioskn Sta-roJtwa. Urząd 
Woiewódzki przyzna pożyczkę, czyniąc odpo 
Wiednie zastrzeżenia, a w szczególności, że waż 
ność jej uzależnia się od nabycia, przez zbywa­
jącego swe gospodarstwm, działki z parcelacji 
rządowej, oraz podkreślając charakter bezgo­
tówkowy tej pożyczki.

» 5) Osadnik składa równocześnie we właści­
wym Urzędzie Wojewódzkim (w Bo/maniu lub 
Toruniu) podanie a nabycie ziemh zataczając od 
pis decyz.ji o przyznani’ 1 pożyczki, poczem uzy 
skuje zatwierdzenie jako nabywca w- myśl art. 
58 ustawy o •wykonaniu reformy rolnej z za 
strzeżeniem, że w przeciągu roku wnnien prze^ 
stawić dowód sprzedaży Swego gospodarstwa 
i przyjęcia udzielonej mu pożyczki przez na­
bywcę.

6) Urząd Wojewódzki w Krakowie, po oitrzy 
maiwu orzeczenia zatwierdzającego osadnika na 
nabywcę, zaopatruje orzeczeń.e o przyznaniu po 
życzki klauzula wykonalności, w-zywaląc go do 
załntabulowama tej pożyczki na pierwszem miej 
scu na gospodarstwie własnem, poczem orzecze 
nie do administracji miejscowemu Oddziałowi 
Państw. Banku Rolnego, powiadamiając o w nr 
‘Urząd Wojewódzki, właściwy dla miejsca na­
bycia działki przez osadnika.

7) Gdyby udzielona poż.yozka wynosiła 
mniej niż 5 procent ceny Uupah dziaiki, wóiw 
C7.;is osadnik winien różnicę do 5 procent po 
kryć własną łotówką.

8) Okres ulgowy dla spłaty pożyczki wyno­
sić będzie 1 rok i rozpocznie sie, w 3 miesi,ące ećl 
dnia zaopat-rz°nia orzeczenia o przyznaniu po­
życzki klauzulą wykonalności. Okres ulgowy
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kupna gruntów nabyty cii 
ić bedzie 2 lata.

dla spłaty reszty, cep
przez osa-djuP afyiK

-:SfŚ
9) .De 'czasu otrzymania dowodu o za-mtabu 

fowaniitAppżyćzki,.. właściwy .Urząd Wojewódzki 
uprow adza  osadnika w posiadanie działki, przy 
ozom. or-zetrzenic przenoszące a ą  jego imię tytuł 
własności art.  fil ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej wydaje, po przedstawieniu dowodu o 
-przeciąży przez osadnika jego gruntów.

■ d Osadnikom przeno-zącym się na nowe dział­
ki. przysługuje prawo ulgowego przejazdu kole 
jami państwOwemi.

Splata ceny kupna działki z zapasów rządo 
>vej ziem:, może być rozłożona aż do 41 lat, w 
półrocznych ratach amortyzacyjnych. Należy 
toż zaznaczyć- że na działkach w woje w. za  ̂
ehodnic.li znajdują się zaluidowa.n-ia go-poda’-- i 
skie.

Małorolni, z karłowatych gospodarstw, kr<> - 
rzy .ę y y z ^ s^ i t e  .dobriiwcdnie się przesiedlić na 
większe gspodnr-twa. mogą się zgłosić do «ta- 
ro.-twn. przy którym lirzędire referent rolny, a 
tam otrzymają szczegółowe wiadomości.

lustr. roju. A. Mayer.

Sensacyjna kradzież materiałów wybuchowych.
WŁADZE: INFORMUJĄ PRZEZ RAD JO

i >n.
po­

pa
W Rridgc-port w stanic Connecticut w 

Ameryce panuje wielkie zaniepokojenie 7, 
wodu zuchwałej kradzieży dokonanej w skła­
dach amunicji w pobliskiej miejńoow.yj&i 
w Remington, gdzie skradziono 200 funtów 
połnolu. Jęś't to nicsłycljume *ilny środek w y­
buchowy 2 tysiące razy silniejszy od prochu. 
Skradziona ilość poinołu wystarcza. bv wysa­
dzić w powietrze cale dzielnice miasta. 146 ty ­
sięcy mieszkańców Bridgeportu ogarnęła pa­
nika. Wezwania policji, nadawane przez ra ljo 
oraz zamieszczone w pismach, nawołujące do 

j zwrotu polimlu. nie odniosły dotycheza- żudne 
i go skutku. Prasa podkreśla, iż polno! wybucha 
i od najmniejszego wstrząsu i nie może hyc ''.1 -

SPRA WCĆW, -JAK M A J \  O B C H O D Z I Ć  S I  I;
Z ŁUPEM.

wet przewożony środkami lokomocji, przy któ 
ryeii zastosowane są motory.

Władze poczyniły rozmaite kroki, aby zło­
dziejom zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo 
wybuchu. Kilka razy ogłoszono przez radjnsta- 
eje ostrzeżenie, aby spraw ie  nie próbował: 
poztiyć się swej zdobyczy przez wrzucenie jej 
do morza w porcie, gdyż uderzenie pakietu 
powierzchnię wody mogłoby już 
katestrefę, lecz jeż"]; będą chcieli niatcrjal 
unieszkodliwić, niechaj go lekko wpuszczą rlo 
morza. P o l i c j a  całej okolicy została zaalarmo­
wana'! ce lon wynalezienia miejsca ukrycia nie-| 
bezpiecznego przedmiotu. j

--------- oc.--------— |

P o d z i ę k o w a n i e .

Bolesną dotknięte stratą, z powodu śmieroi
Nieodżałowanej Przełożonej Naszej

ś .  p. Matki Władysławy Lipońskiej
tą  drogą składamy Najprzewiel. Kdężom P ra ­
łatom Dr. Stanisławowi Dom asikowi. Stefa.no- 

; wi Skcezyńskiomu, Przewiol. K.s. Dziekanowi 
| Kolegjaty i proboszczowi parafji Wszystkich 
I Świętych Władysławowi M Pio w i, Najprzew. 

, -i Ojcu Prowincjałowi Ojców i! e format ów Anał o-
&nGWfKiO A’«.iC 1 . • t /-»- i-jInwi Pytlikowi, Przewie!. Ojcu Kn?to?zowi Pio- 

Irjanowi Rogowskiemu. W. W. Księżom Zako­
nu 0 0 .  Dominikanów, Franciszkanów, Jezui­
tów, Kapucynów, oraz wszystkim Znajomym
tak za słowa 
niej przysługi 
..Bóg Zapłać'1.

pociechy, jak za oddanie o . t i t -  
Zmarlej serdeczne staropolskia

S. S. Bernardynki.

N O  W C - O T W A K T f i

r e s t a y r a c i a  i f e u T s t

„ Z H € 3 S Z g “
p r z y  M llry  S Z E W S K IE J 2 7  (r»Q i o » a n »

pd klcrcwnidweit di. wlaic. liworr. ZiMtiańskit;)
P.  W A C Ł A W A  Ł S P J M S K S 5 3 0

pole:* znakomite obiady, menu z 3-rian 1 zk 60 -jr. 
koiarla oraz śniadania wiedeiDkie. Bu'ot obficie 

zaopatrzony w zimne i cienie przekąski.

1 t » a e » * o o ( i « o » o e « « * < « * o * * c o o a v  *

Po przesileniu rząd ow e m  w R u m u n ;*.
N a d z ie je  i obawy Francji.

Paryż. 8 października
wciąż j e s z c z e  zajmuje się 
muń-kb-gii ministra spraw 
zaną z tein sytuacją w

Prn-a francuska zultat dotychczasowych p e r trak tac j i  w sprawie 
sprawą ustąpienia iu  niezależności Austrji, Przypuszczenie pewnych! 
zagranicznych j zwią1 sfer. jakoby deklaracja angielsko franeu4.->i 
Europie środkowej i wioska z 27 września była równoznaczna z i

Fabrykacja sztunzneho kauczuku.
t vi J o ­

ta mtojszyi h |
P a r jż ,  PAT.) Według otrzymanych 

niesień 7. Buenos Aires, jeden z 
chemików opatentował w jna lazek  fabrykacji, 
syntetycznego kauczuku. Przy poparciu rządu 
argcntyń.-kipgo. ma być zbudowana w Puerto 
Belgrano fabryka dla praktycznej eksploatacji 
tego wynalazku.

wschodni- j. Dzienniki wyrażają żywe zaiłowo- wzmocnieniem deklaracji tych trzech państw j
lenie z powodu zapowiedzianego powrotu Titn z 17 lutego, nie .jest zgodne ze stanem fa ,k tvz-;
lcscu na stanowisko ministra spraw zagrtnicz- nym. czego dowodzi zmiana jej treści dokona-;
nych. -Ptanettskio -fory oficjalne — pi-/.o „Ex na prawie w ostatniej minucie. Wskazuje t o . '
ceie-ic.'4 — z zadowolono m przyjęły windo- że porozumienie tych państw jest jedynie bar- 
m o ś ć .  że na inicjatywę króla. Tatarescu i Titn dzo powierzchowne, 
icscu znów podejmą współpracę, tak bąidzo 
pożądana w chwili obecnej, gdy rozpoczynają 
się (łf-cychtjąco portraktucje o utrwalenie -poko­
ju w Euro| ie środkowej i wschodniej. WysRkj 
zmierzające Uo wywołania wśtód Małej Enten 
ty nieporozumień, zostały obecnie przez władcę 
rumuńskiego pokrzyżowane. Także PcrliiuN w

Zaprzysiężenie nowego rzędu.

B u k a re sz t  (PA T . W czora j  o godzin ie  
53-ej cz łonkow ie  now ego  g ab in e tu  T a tu r s -  
s e u  złożyli p rzys ięgę  kró low i,  potzcun s p e ­
cja lnym  pociąg iem  powrócili rlo B ukaresz tu .

de

Sygnatura: X. Km. T2'.M 31.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomość'.
Komornik sadu  Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej 7, na 
podstawie art. G7(i i fi79 kpe. podaje do publiez. 
itej wiadomości, że dnia 5 listopada 1081 r. 
o godzinie 12 w- polmluie w Badzie Grodzkim 
w Krakowier prz.y ni. św. Jana L. '22. Sala 3. 
odbędzie .noc. sprzed aż w drodze publicznego 
ąłmdartiuAlwonichemiości 1 w 11. 522 ks. gr. gm. 
kat.  Fleszów objętej Marji z Wosków Paweł­
ków ej własnej, składającej się 7. parceli grun­
towej lkat. 238/3 rola. lkat. 240/4 pastwisko, 
lka t.  248/5 rolai lkat. (140 2 laka i łkat.  1540 3 
rola o łącznym obszarze 10JS6 111-. 2t nieru­
chomości lwli. 81G ks. gr. gm. kat. Branice 
7Jożonej z parcel, gr. lkat.  17 75 rola o obsza­
rze 0584 m2. i 3) nieruchomości iw-lii 836 ks. 
gr. gm-. kat. Branice, złożonej z parceli grunto­
wej lkat. 20/ 25 łąka o obszarze 27SS 111-.

ad J )  ..Nieruchomość oszacowana została na 
sumę-.-zł. ,25-OS, -ad 2) na sumę 2100 zł. a a l  
31 na sumę 050 zł.

Gcną zaś wywołania wynosi oduśnir, la 
realności ad 1) 1020 zł. ad 2i 1800 zł., a ad 
3) 487 zł. 50 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest. złożyć rękojmię w wysokości a l 1) 250 zł.: 
SO gr.. ad 2'i 210 7.].. ad 3> 65 zł.

Rękojmio należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze mnlolotnjch. Papie­
r y  wartościowo przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pubb.cz- 
nem obw ieszczeniem nię będą podane do wiądo. 
mości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy hez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie. złożą .dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie, nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu. nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cy tac ją  wolno oglądać. • nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do lS-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można- przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie Grodzkim.

(— ) Jan Pałasz.

Kraków, dnia 5 września 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

.rewiru X.
Ja n  Pałasz.

Paris" jc-k przekonany, że Tituiescu 
ię jeszcze przynajmniej przez kilka tiiir- 
pozokać 11 steru 1 innuii-kiej polityki 7.a-

,:Kcho 
uda d
sięey
granicznej, on byłoby o tyle jyinrej pocieszają­
cą, że obecna \vtiiacja dyplom.ityezim w żUJ- 
nyni wypadku nie jęst zadowalająca. Pak t wza 
jc-nmej pomocy zwalczany jest hcwiem nie tylko 
przez Berlin i Budapeszt,  lecz także przez Wło- 
chy, które wśród obrońców obecnego -Jstns 
!|iio i jego przeciwników odgrywają bardzo cie

WARUNKI WSPÓŁPRACY TITULESCU.

kawą id ą .  Char;iktcrystyczna jest także gorącz 
kowa działalność Polski. S
gicrsłó —  pisze pertinax 
7. 1919 r. wyjdzie na jaw niedługo po wizycie
Oucinboesza w Warszawie, przed jego p dró- 
żą do Rzymu. Nie można toż liczyć, nbv -o- 
jusz polsko rumuński był w -tanie ten cios 
przetrzymać. Mało pocieszającym jest także le-

Bukareszt,  3 października. Premjpr Tata- 
rescu udzielił dziś przeclstawicioloni prasy wy. 
wiadu. w którym m. ni. wyłus/.czyl eeie i za­
miary jego nowego rządu. W dziedzinie polity­
ki zagrnniez.nej program przewiduje u trzym a­
nie wszystkich sojuszów i przyjaźni, stale u Ir. 
walenie pokoju wspólnie z państwami Malej 
EntentjL i coraz ściślejsza wpólnraca z Francją. 
7, którą. Runuinje wiążą tradycje, przeszłości 
i interesy żywotne dnia dzisiejszego. Rząd o V e  

pisek (!) poIsKi>v. n-j uy odznacza się tern. że reprezentowana js/st 
■ - przeciw Europie w nim młodsza generacja. Go się tyczy współ­

pracy Tituiescu, to przyrzekł 011 objąć w no­
wym rządzie kierownictwo polityki zagranicz.

, nej. Znajduje się on już. w drodze do Buka­
resztu. Po powrocie omówione zostaną z nim 
warunki jego współpracy’.

Japonia największym wrogiem Stanów.
Oświadczenie am e ry k a ń sk ie g o  

genera ła .

T ok io  (PAT). Ośw iadczenie a m e r y k a ń ­
sk iego  g ene ra ła  Mitchella, iż J a p o n ia  jest 
na jw iększym  wrogiem k la n ó w  Z jednoczo­
nych oraz jego  zadania ,  aby  rząd a m e ry ­
k a ń s k i  p rz y g o to w y w a ł  się do walki z Ja-  
po n ją  przez  energ iczna roz.budowę swego 
lo tn ic tw a ,  k o m e n to w a n e  są w t u t e j s / . y c l i  

k o la ih  ]i<dity07,11 ytdi ja k u  uzasadn ien ie  go ­
rąc zk o w y ch  am e ry k a ń sk ic h  zbrojeń powie­
trznych .  Rząd japońsk i  za pośrednictwo™ 
sw ego  a m b a sa d o ra  w W'asz\ ng ton ie  zam ie­
rza ośw iadczyć ,  że tego  rodzaju  dek la rac je  
nie m ogą mieć pom yślnego  w pływ u na uk ład  
s to su n k ó w  m iędzy  J a p o n ią  a S tanam i Zje­
dnoczonem u  Z w ażyw szy  pozat.eni. iż dekla- 
r;K',|(- gen. Miiidielia złożone zos ta ły  niemal 
w przeddzień  podjęcia  japońsko-antfiełsko- 
a m e ry k a ń sk ic h  rokow ań  m orsk ich ,  uwa/.ać 
je na!eż \  za w y ra z  w rogiego  
S ta n ó w  Zjedn. wobec p ro jek tu  zwiększenia 
japońsk ich  sil m orsk ich  w pow ietrzu  i

D ż u m a  w  M a n d ż u rji .
Mukdeit, PAT.) W mieście Rumin w Man­

dżurii wybuchła epidemja dżumy. Według do­
tychczasowych doniesień liczba oliar epidemji 
wynosi 1 5 0  osób, w tern większość kobiet i 
dzieci. Miasto liczące około 12.000 ludzi 
te je-t panika.

obje-

NOWY AMBASADOR NIEMIECKI 
W MOSKWIE.

Moskwa, (PAT.) Nowomianowany am basa­
dor Rzeszy niemieckiej w Moskwie hr. von Schu 
łenhurg zfożył w- dniu dzisiejszym przcr\ aJni- 

j i-zącomu centralnego komitetu wykonawczego 
Kalininowi swe listy uwierzytelniające.

8.O.S. angielskiego parowca.

morzu.

J a o o ń s k i  m in i s t e r  w o jn y .
żąda reorganizacji gospodarczej kraju.

Tokio PA 1 1. Ministerstwo wojny wyd.do 
w 16-tu tys. egzemplarzy broszurę, która, jak 
zapewnia, dziennik. ,.Niezi-Nie/.i“ zawiera oso­
biste poglądy ministra wojny generała Hayasz i .  
Minister wojny domaga się gospodarczej prze­
budowy kraju i dostosowania jej do potrzeb 
uncji i sytuacji powstałej na Dalekim Wscho­
dzie. Japorija posiada obecnie o wiele trud.mej 
sze za lania, niż za czasów Rosji carskiej. Musi 
bronić nietylko Mandżurji. która jest trzykrot­
nie większa od Japonji, ale znajduje sic prócz 
tego wobec związku sowieckiego, który po za­
kończeniu piatiłetki stal się potężnem pań­
stwem milHarnem. Japonja  musi szczególną 
uwagę zwrócić, na zbrojenia powietrzne. Haya- 
szi domaga się podniesienia liczb,y s a m o l o t ó w  

do 3 tysięcy. Zdaniem jego wymaga tego bez- 
nieez^ństwo kraju.

Nowy Jork, PAT.) Statki, które pospieszy­
ły na m tnnek parowca angielskiego ,.Hilfort“,
który w dniu wczorajszym przez dłuższy czas

'" 'm o w isk a  i ,1a<,awa* sygnały S. O. S., nic zdołały dofycii 
u ' j Cziik odnaleźć najmniejszego śladu parowca 

Istnieje obawa, że parowiec ..MiKort" zatonął 
"  raz z cala załogą.

ANIOM OOTISE
Fab ryka świec kościelnych

■ p o le ca

znane ze swej dobroci wyroby

K r a k ó w f ul. S ł a w k o w s k a  20
Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879,

Lekka poprawa kursu funta.
W arszaw a (PAT). W  dn iu  dzis ie jszym  

na w szys tk ich  g ie łd ac h  n as tąp i ła  lekka p o­
pi aw a funta an g ielsk iego . Dewizę na L o n ­
d y n  n o to w an o  w  Warsz.awie 25.89 wobec. 
2.5.87 w czora j ,  w Z u ry c h u  15.00 wobec 
14.97, w P a r y ż u  p rz y  o tw arc iu  74.26. D e­
wiza na. N o w y  J o r k  b a rd z o  nie znacznie  
osłabia w p o ró w n a n iu  z dn iem  w c 7.0 ta.i- 
szyni. ÓY zw iązku  ze 7,wyżką funta i lekkim  
spadkiem  dolara, dew iza na N ow y J o r k  i>n- 
t ivTa n a  1 >y 1 a w  L o n d y n ie  p rz y  dzisiej«7.em 
o tw arc iu  4.93 w obec  około  4.91 p rzy  w c z o ­
raj.-, zcin o tw arc iu .

Dewiza na Berlin w y k a z u je  dalszą zw yż­
kę do od d a w n a  n ie n o to w an e g o  w ysok iego  
poziom u: w  W a rsza w ie  do 213.40. w Zury­
chu do 123.4.5. w  P a ry ż u  do 011.

Giełda krakowska.
Kraków, 3 października. Giełda: pożyczka 

budowlana 47, 7 g/ poż. dolarowa stabilizacyj­
na 74V/( , dolar 5.23— 52.5, funt ang. 25.85—  
20, frank szw. 172.25— 173, murka. niem. 212.50 
213.50. W  prywatnych obrotach notowano: 
dolar 5.23— 5.25, funt 25.80— 25.95 (nieco moc­
niejszy). m arka niem. cot. 194— 190. liry wło­
skie 45.30— 45.60. franki franc. 31.82—-344*0, 

szylingi austr. 94.25—89.50. franki szwajc. 
172.20— 172.70, korony czeskie 21.05—£1.80.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
W arsz.awa, 2. 10. (Telef.). Giełda dew i­

zowa: Belgja 123.65. H o lan d ja  35S.70, K o­
p e n h a g a  115.75. L o n d y n  25.87. N o w y  Jorłć

na

KATASTROFA SAMOLOTU JUNKERSA.

Berlin (PAT). Z niewyjaśnionych dotąd po­
wodów samolot typu .Junkersa. w- chwilę no 
wystartowaniu z Koanigswinter nad Renem, 
zwalił się na ziemię. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu, zaś towarzyszący mu mechanik jest 
ciężko ranny.

zam knięciu  fkronifci.
Stwierdzono indentycznosć dwóch ofiar

katastrofy pod Krzeszowicami.

W ostatniej chwili uda ło  się w ładzom  
itsLahć, że dw iem a n ieznanem i 7. nazw iska  
of iaram i k a ta s t ro f y  są  J a n in a  K orra lczy-  
ków na, stud.  U. J .  z K a to w ic ,  oraz 13-letiiia 
i lz i tw c zy i ik a  L iselotha Herbst z G d a ń sa a .

5.25. I a r v ż  3-1.89. P r a c a  22.08. S zw a jc a r ia  
172.07. Sz tokho lm  133.70. W ło c h v  4 5 . 2%  
Berlin 213.40.

O b ro ty  m niej niż ś rednic ,  te n d e n c ja  n ie ­
jedno li ta .  D o la r  poza g ie łdą  5.24, ru b e l  z lo ­
ty  4.58. do la r  z.łoty 8.91. m a rk a  n ie infecka 
195.(tO. fun t  sz te r l ingów  25.88.

P a p ie ry  p ro cen to w e:  b u d o w la n a  47.25, 
s tab il izacy jna  76.63. in w es ty cy jn a  1 1 8  00, 
p rem /ow a doi. 53.25, k o n w e rs y jn a  68.50. 
dolarowa. 74.25, kol. k o n w e rs y jn a  63 09. 
lis! 7 i o b l ig a c j e .b a n k ó w  p ań s tw o w y c h  bez  
zmian.

Akcje: B a n k  Polski 94.25. C uk ie r  27.02. 
L ilpop 10.00, S ta rac h o w ice  13.00.

T en d e n c ja  dla p o ży c ze k  p a ń s tw o w y c h  
i l is tów za s ta w n y ch  słabsza.

P ry w a tn ie  pożyczka  W a rsza w y  66.00.

AKT OSKARŻENIA PRZECIW 
N ARO DO W Y M RADY K ALO-M.

Warszawa, 3. października. (Tel.). Przeby­
wającym w więzieniu od 6 tygodni członkom 
h. O. N. K. (Obóz. Narodowo-łładykalny) dorę. 
czono ak t  oskarżenia. Aresztowanych podzielo­
no na dwie grupy co do rodzaju przestępstwa. 
Jednym zarzuca się należenie do organizacji, 
której istnienie ; ustrój miały pozostać tajem_ 

i nicą dla władz, państwowych. Innych oskarża 
J e  o rozszerzanie tajnych druków. Za zezwole 
11ie.n1 sędziego Klcinerta widzieli się z oska r­
żonymi ich obrońcy. Władze zakończyły prze­
słuchiwani" świadków w sprawie- krwawych 
zajść na wiosnę przy ul. Królewskiej, gdzie do. 
szlo do strzelaniny pomiędzy członkami OSTR. 
a  PPS.
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Dług Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna,. k?

"flanka W olaka nie mogła  usnąć. Ustapit 
s tan  gorączkowego podniecenia, k tó ry  ją 
traw ił ca ły  dzień, złagodziły mę nieprzy jem ­
ne w rażenia  wieczoiTiO. Obecnie gd \  hrabina 

"JRuniecka już dawno odeszła a Mawsia Roj- 
kówna spokojnie spała w tym  samym poko­
ju  —  na  nowo odżyły wszystkie  przejścia 
osta tn ich  godzin i Pianka dopiero teraz w y ­
raźnie uprzytom niła  sobie, co zaszło w ogóle 
i co się mówiio na  temat wydarzenia. Opano. 
wał ją bezgraniczny lęk. wyobraziła  sobie 
niebezpieczeństwo, czające się g-dzieś w po­
bliżu i zaczęła cicho jęczeć. Zdawało się jej. 
że gwałtowniefslabnio. .pdeby w szystka  krew 
uchodziła z ciała. Pomyślała, że z pewnością 
ta k  się czuje um ierający i. ogarnięta j e ^ z e  
większym strachem, zaczęła całą silą woli 
walczyć przeciw śmierci.-^

Musisz to  przeżyć —  wołał w niej jakiś 
głos —  nic powinnaś zginąć, boś dokonała  
okropmego czynu z konieczności, nie ma.ją,c 
innego wyboru.

P o ło ż j ła  się naw znak. przym knęła  oczy 
i zmusiła siebie do spokoju. Tak  przeleżała 
k i lka  minut bez ruchu, bez myśli, potem 
znow zaczęła cicho stękać. Gdy to posły­
szała, porywczo usiadła  n a  posłaniu, nads łu ­
chując z bijącem sercem, skąd pochodzą 
jęki.

R o z d z i a ł  V.

J e r z y  Lachow icz  p rzy jecha ł  rannymi p o ­
ciągiem do W ie d n i ta  z •postanow ieniem  o p u ­
szczenia  go tegoż sam ego  dnia*;wieczorem. 
Miał w ięcej czasu  niz t rz e b a  n a  za ła tw ienie 
sp raw y .z re sz tą  u w aż a ł  ją  za p raw ie  hezseri 
sow n ą  i sądził, że d ecy d u jąc  się na  da lek ą  
pociroz. jes t  podoim y do k a p ry śn e g o  ch łop­
ca. k tó r y  m usi czem prędze j  w r k o n a ć  to. co 
sobie raz w bił do g łow y.

Nie miał ż.adinch b a g a ż y  oprócz mali j 
walizki <kó ,rżanej,  zaw ie ra jące j  p rzy b o ry  ni* 
1 eto we i n o c n ą  piżamę. W  rece trzamnał l a ­
skę  z tyzciny bam busow ej,  k tó ra  zw raca ła  
na ‘a k l i e  u w age  ja k ą ś  o d p y ch a ją cą  e le g a n ­
cją-

i łd y  Lachow icz  opuśc ił  dworzec, ca ły  
W ied e ń  ja k b y  w y sz e d ł  mu na sp o tk a n ie :  
s łużący ,  szoferzy , do rożkarze ,  c /y ś c i c ie k  
b u tó w  —  wszyscy" witali go z w ylew ną ży ­
czliwością: o s ta teczn ie  na leż y  nadm ien ić ,  że 
t a  se rdeczność  nie była. w cale  w yw ołana  na 
dzieją, o trzy m an ia  su te g o  nap iw ku  i L ec h o ­
wicz w iedzia ł  o tom.

Nie zw rac a ją c  u w a g i  na  w yg ląd  m iasta ,  
przeszedł przez  P la c  D w orcow y, skręc ił  
w boczną  ulicę, m in ą ł  je d n ą  pop rzeczna  i 
w szed ł do G rand  H otelu .

N a  d rug iem  p ię trze ,  w  p o ko ju  Nr. l l ó  
chodził  w  c ią g u  k i lk u  m in u t  z k ą t a  w  k ą t .  
rozm yśla jąc  n a d  bezsensow nośc ią  swego 
p rzedsięw zięc ia .  B ezw iednie  z a t r z y m a ł  sie 

p rzed  b iu rk iem , wziął do ręk i  teczkę  s k ó rz a ­
n ą  i  m a ch in a ln ie  o b rac a ją c  ją  w  pa lcach ,  
za u w aż y ł  na bibule  odb i tk i  p ism a. P o p ro - tu  
z nudów  p rzy ło ż y ł  te k e  do lu s t ra  i zaczął

czy tać ;  nic nie rozum iał,  jedyn ie  u tkw iło  mu 
w  pam ięci nazw isko  S zw arcb e r  r

J e r z y  Jjicliowicz b y ł  dużego  w zrostu ,  
p ięknie  zbudowany-, o s ilnym  torsie  boksera ;  
tw a rz  miał racze j  b rzy d k ą ,  ub ie ra ł  się źle, 
z, w idocznem  lekcew ażen iem  e lem en ta rne j  
e legancji :  różne spinki ju z y  m ank ie tach  
św iadczy ły  o znaczuem  niedbals tw ie, n a to ­
m ias t  ko sz u la  i buty  b \ łv  w y ją tk o w e j  p r a ­
wie lek k o m y śln e j  doskonałości-  Trudno by­
ło określić,  d laczego  tw arz  rob iła  w rażen ie  
n ie ładnej:  miała ja sne  oczy. spog ląda jące  
hardo  i n ieus traszen ie ,  trochę  za duży , ale 
k sz ta ł tn y  nos. w ąsk ie ,  ładnie, w ek ro jo n e  u- 
s ta  i w y su n ię tą  n ap rzód  do ln ą  szczękę, m ó­
wiącą o sile ch a ra k te ru  i n ie spoży te j  enorgji. 
N ieco ^ ó ł t a w a  c e ra ,  w sk az y w ała  tia żelazne 
zdrowie, -zahartowane w  n ie w y g o d a ch  i  n ie ­
pogodzie.  7. r a łe j  po s ta c i  b i ła  w y t rz y m a ­
łość n a  w szys tko  i w łaśnie ona  chwilam i n a ­
daw a ła  mu w y g ląd  człowieka b ru ta lnego .
\  ̂ “

R e in e r  hotelowy- w to c z y ł  do p o k o ju  
w span ia le  n a k r y ty  stół nn kó łkach  i b y ł  n ie­
co zdziwiony, g d y  gość odes ła ł śn iadan ie  
zpow rotem , za m a w ia ją c  owoce i w ódę  so d o ­
wą. Z am ias t  k a w v  p rzy rządz i ł  sobie oran 
żade. po tem  zab ra ł  kie do  ow oców  z cner- 
g ją .  św ia d cz ącą  o doskonałymi ape tyc ie .  P o  
^pożyciu  w cale  pokaźnej ilości p rzeg ią ł się 
lek k o  w ty ł  z t a k ą  m iną  j a k b y  m ia ł zam iar  
po- obfnem  śn iadan iu  zapalić  dob rego  pap ie­
rosa —  t r m c z a s e m  za m ia s t  pap ie ro śn icy  
w y d o b y ł  pudełko  z gum ą do żucia.

J e r z y  Lachow icz  n ie m ia ł p o w odu  u s k a r ­
żać1 się na  og-ó lny  s tan  zdrowia , k tó re  można 
by ło  nazw ać j .kw itnącem  p o d  każ d y m  w zg lę­

dom, posiadał p .-żytem Kaeaegółnie m owie 
serce i poteżne p łuca , jednak, fuż teraz bar­
dzo dbał o siebie, cńcąc d o ży ć  c o  najm niej 
do osiem dziesięciu  lat,

B y ła  za  w czesn a godzona na załatw ianie  
spraw  na rrieś-cie. w ięc w yją ł z k ieszen i nie 
w ielk ą  broszurkę i dla skrócenia czasu  za­
czą ł przewracać k a rtk  zatrzym ując sie na 
niektórych ustępach Ghwalam: w ybuchał
głośnym  Śmiechem i m ożna b yło  pom yśleć, 
że d la  rozryw ki przegląda jakąś now elę hu 
inorystyczną. IV rzeczyw istości książeczka  
b y ła  napisana przez, znakom itego profesora  
Tom asza Sinnkrafta na tem at, ile la t istn ie­
je kula  ziem ska.

L ecz śm iał się tak serdecznie d latego, że 
przyjechał z Warszawy- do W iednia sp ecja l­
nie po to, b y  odszukać doktora Siim kraita  
i zapytać, jak sobie przedstaw ia pow stan ie  
system u słonecznego, jeśli faktyczn ie obalił 
w szystk ie dotąd  istn iejące h ipotezy i  odsło­
nił tajem nicę stw orzenia ziem i.

< ikoło dziesiąte] w yszed ł z  hotelu  Profe­
sor Tom asz Simnkraft- m ieszkał po drugiej 
tronie Dunaju, w  ogrom nym  nowowybudo*  
wanyin bloku m ieszkaniow ym .

Gdy zjechał taksów k ą n adół i mina! 
przed m ieście,, k ończące sie czystem  po-lem, 
ujrzał czarny, zw arty tłum, prący naprzód  
na- podobieństwo law in y, z której w ynurza­
ły  się  tysiące g łó w  ludzkich.

Naraz doznał w rażenia, że ta. cała m asa  
ludzi ciągnie do doktora Sinnkrafta. w ie l­
k iego fizvke i m yśliciela , w  tejże chwili 
z uśm iechem  odpędził n iedorzeczną m yśl i

(Ciąg dalszy nastąpił.

N ajw yższe odznaczenie na Wystaw ach w Katowicach t Radomin!

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

8!‘ t Aparatów i Przyborów "oMnyeii
Pracownia: 

Telefon 134-6S.

Pr. KopaęzyM I Jka
Kraków, ul. Bracka 2.

Sklep: 

Telefon 123-30

Posiada na składzie wielki -wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Legionowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
poleca

Antoni Jarasz,
Krakńw, Sławkowska 24
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M n i e  wszelkie npratii

UtaelMe

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w  Oświęcimiu 
ulica Piłsudskiego L. 17.
Sygn. Km. 805/34.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ulicy Piłsud­
skiego L. 17 n a  zasadzie art. 602 K. P. C. ob­
wieszcza, że w dniu 9. października 1934 r. od 
godziny 10-ej przed południem n a  miejscu 
w  Grójcu ad  Oświęcim, odbędzie się publiczna, 
l icytacja  następujących ruchomości: stołu k ry ­
tego  skórą, obrusu brokatowego, 4-e-ch foteli 
obitych pluszem, jednego stolika- małego, je­
dnego dywanu około 12 ms, 3-ech dywamków 
n a  podłogę, 5 p a r  rogów jelenich, 1 szafy dębo­
wej, świecznika bronzowego, 10 krzeseł obitych 
pluszem, 1 bufetu, 1 lustra  w ramach dębo­
wych. 1 sekretarza barakowego, 1 szafy na ubra 
nie ciemnej, 1 dywanika n a  podłogę, 1 lustra  
ściennego, 1 świecznika 5-ci-o ramionnego ai-pa. 
k-owego, 1 umywalki z  p ł j t ą  marmurową, 1 sto. 
l iczka z lustrem, 3 foteli obitych m a te i ją  zie­
loną, 1 sofy, 1 dyw anu perskiego n a  podłogę, 
1 szafy trójdzielnej z lustrem, 1 szafy przedpo­
kojowej rzeźbionej, 1 bilardu obitego ąuknem 
zielonem, 1 Świecznika bronz-owego, 2 gobeli­
nów, 4 dywanów n a  podłogę, 6 foteli obitych 
materją, 1 obrazu w  ramach złoconych, 1 bi- 
hljote-ki oszklonej, 1 stołu krytege marmurem. 
6 foteli obitych brokatem, 1 kanapki obitej bro- 
kątem, 1 fortepianu czarnego, wazy na  kw :aty 
alpakowej, 4 dywanów n a  podłogę, 1 pająka 
kryształowego, 1 lustra  w ramach zloconyc-h, 
1 w i t r jn y  n a  szkło, serwisu porcelanowego na 
herbatę, 1 stolika, 2 foteli obitych suknem, 1 
dywanu na  podłogę. 3 obrazów olejnych. 1 se­
kretarza. 1 pugilaresu srebrnego damskiego, 
1 zegarka męskiego złotego. 1 wielkiego dy­
w anu na  podłogę 1 stolika, 1 kanapki b roka­
tem obitej. 2 foteli brokatem obitych, 1 sekre­
tarza, 1 miski srebrnej, j dzbanka srebrnego, 
ka-sety z naczyniem nlpakowom na 12 osób. 
1 sekretarza, 2 foteli brokatem o-bitych. 1 lustra 
ściennego w Tamach złocom-c-h. i  krajobrazu 
i dwóch wielkich golu linów, oszacowanych na 
łącztią kwotę 4.721 zh. które możnia oglądać1 
w  dniu licytacji w czasie i miejscu wyżgij o z n a ­
czonym.
Oświęcim, dnia t-go  października 1934 r.

Komornik Sądu Grodzkiego;
Stanisław Szperber.

S y g n a tu r a :  X . K m . 1294/34 .

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sadu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. urzędujący przy ul. Garbarskiej 7, 
na  podstawie art. 676 i 679 k. p c.. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 listopada 
1934 r. o godz. 11 i pół w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. św. J a n a  L. 22. sa la  Nr. 
8 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości Iw-h. 473 ks. gr. gm. 
kat. Wyciaże objętej Antoniego Stępińskiego 
własnej złożonej z parceli gr. lk 348/1, 348® 
i 349 o obszarze 26129 m*.

Nieruchomość oszacowana została na  sumę 
zł. 7.133 gr. 40, cena zaś wywołania wynosi 
zł 5.250 gr. 05

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć ręgojmię w wysokości zł. 713 
gr. 34.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w tak ich  papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji,  w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w  wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne o ile dodatkowem publiez- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do r r a -  
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą jzrzeszkodą 
do licytacji i przysądzenia, własności na  rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu me zdożą dowodu, te  
•wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie wlaściwegowsadu. nakazuja.ee 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacja wolno ogla.dać nieruchomość w- łm 
powszednie od godziny 3-mej do 18-ej auta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w- podanym wyżej Sądzie Grodzkim.

Kraków, dnia 5 września .1934 r
Komornik .radu Grodzkiego rew. X.

(—■) Jan Patasz.

Starssa sam odziel­
na g o s p o S j /n i  ku

charka uczciwa pracowi­
ta we -wszystkich robo­
tach obeznana z cUugoiet- 
ntemi świadectwami — 
w języku polskim i nie­
mieckim posznk uje posady 
chetnie na probostwie — 
Zgłos7.enia pod ,Samo. 
dzielna' do Springer jun- 

Bielsko.

artykuły «  /ho- 
tfząte t r s k ł a d  
h a n d l u  k o -  

r z e n n o - s p o ź y w c z e g o ,  win, wódak 
I delikatesów, oraz twieiych o w o c  o w 
krajowych I zagranicznych —  poleca po 

przystępnych cenach

K&zm im z BAgTOipWS8CI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  4 9 .

ROK ZAŁ, 1911 . TELEF. 112-20.

M ^ u p n iic^  t&mmnu
p e > r s > f» ł i in > a £  $ ! c  n a

n> ..9 ł o s Ie  H u ro d n
««

UK&.GilDOWSKIEGO
, ( B  o c e n i a ł  

za gssówfcę mmt. mtżna:
KaL ,łl z,n Większy (wyd. fi-te itepsioue) za 
3,30, Katgchizm Mały z. 160, Wydłjfl kate­
chizmu za 0.60, Dzieją Bibl. za 2.70, Mała Bi- 
blijka za i.00, Krótka Historjs Ktśc. :a 1.00, 
Hfika Koóctcła 1.50, Katechezy Biblijne 3,00, 
Szkica Katechez 5.00. Psi choJsg|i wychowaw­
cza 3.00, Egzorty 4.50. bohry c raterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.
Przy zam<5w;emarh ponad 30 złl, płatnych 

i  góry, rabat 108/0 i wolne porto.

Z i H t & D

WITRAZOWO - SZKLARSKI 
IAN KDSIAft

Kroków, alko Sw. l a n a  30*
w y k o n u je  o szk len ia  w  o łow iu  

i n ap raw y  sta ry ch  ok ien . —

S o l i d n i e  i t a n i o -
Spłaty ratalne, Sonaty ratalne,

VI#ysprzeda|B Instrumenta Wluzynzne
bardzo tanio tylko do 30 września 

N y k i e l — ulica S ie w iR *  2 Kraków
lntliumenia dana no napraw; naltzy oiebrał naijthmiait.
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